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PftZEUSTJI
BIEMAhONIE -  Bufet Kolejowy.
BRASLrtW — Księgarnia T -w u „Lot"
^ARANOWICZE — oL Szeptyckiego —  A. Łoszuk. 
DĄBROWICA (Poler.ie) —  Księgarnia K Malinowskiego 
OLKsZT V -  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa — W, Włodzimier w 
GRODNO —  n ilęgam la T w a Roch".
BORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K Smarzyński. 
IWlENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zw>erzyńsk! 
fL^CK —  Sklep „Jedność".

UDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Matesm. 
MOLODECZNO —  Księga nia T -w a  „Ruch*".
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NiEŚW lEż — u Ratuszów a —  Księgarnia JaźwmsKłego. I 
NO W O jR oD EK  — Kiosk S c  Mlcnałskiego 
N. ĆMłĘCIANY — Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZM1ANA —  Księgarnia Spóltw Ne«cz 
: ,► sK — Księgarnia PoH -a — SŁ Beanarski- 

POST AWY —  Księgarnia Połskie,; Macierzy SzkcsneX, 
ST O łPC E  — Księgarnia T -w a ,.Ruch“.
SŁONlM —  Księgarnia D. Lubowskiego, uł. Mickiewicza 11 
ST. sWIĘCIANY —  M, Lewin—Biuro Gazetowe, ul. 1 Maja 8 
W1LEJKA POWIATOWA — a!. Mickiewicza 24, F. juczewsks 
WARSZAWA — T ow . Księgami Kol. „Ruch"
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1f PERSPEKTYWIE TYuJinNIA
—  Sesja Cika Z.S.S.R. Podczas toczą 

cy d t się obecnie w M oskwie obrad sesji 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
cnnaw.ano pian gospodarczy na  rok 
następny. Niektóre cytry i projekty te­
go planu zasługują na uwagę, wobec 
szumnych zapowiedzi, że „pięciolatka" 
zostanie zrealizowana w ciąs u czterech 
lat. Plan gospodarczy na rok 1932 jest 
najlepszią odoow ieclzią na tą hałaśliwą

nym dla nich dekretem redukującym 
płace.

—  Mortoijum Hoowera. sp raw a  mo 
ratorj-um Hoovera w  Kongresie am ery­
kańskim nie poszła tak gładko, jak 
można b u o  przypuszczać. Minio, że 
prezydent hoover propozycję swoją u- 
czymł latem bieżącego roku po porozu­
mieniu się z leaderami głównych stron 
nie taj i przedstawicielam i kół finanso-

m lii sil
Usunięcie 208 slzied ze szka* powszechnych
KOWNO, (Rat) Naskutek roz- opierając się ne ośw iadczeniu sXa w yda ła  do sw oich fiiij or- 

porządzetiia m in isterstw a ośw ia- prezydenta państwa, które by*o ganlzacyjnych okóinlk, na pod­
ły  usunięto o ko ło  20G dzieci z opublikow ane w „Deutsche N ich  staw ie którego nastąp iło  przyj- 
państw ow ych sz k ó ł pow szech- richten", jako odpowiedź na sta- m ow anie tych dzieci z począt-

autoieklamę, którą prasa sowiecka sy- wych obecnie rozległy się liczne głosy 
stematycznie prowadziła od dłuższego krytyki postępow ania prezydenta, co
czasu.

Plan gospodarczy na rok 1932 p r/t 
widuje zwiększenie wkładów do p r z e ­
mysłu o 60 proc. więcej niż to było vv 
roku b.eżącym, przewiduje dalej wy­
kończenie olbrzymich fabryk sam ocho­
dów w N-żnim i traktorów  w Czelabiń- Hindenburga do Hoovera obrazującego 
sku, oozatem zaś mają być puszczone iataLnjł sytuację finansową Niemiec

niewątpliwie będzie miało skutki pod­
czas wyborów prezydenta, oddziatywu 
jąc ujemnie na popularność Hoovera.

Jednym z dramatycznych m om en­
tów dyskusji przy ratyfikacji m orator- 

było odczytanie listu prezydentanm

nych z po lsk im  Językiem w yk ła -  
drwynn, ponie waż w paszportach  
rodziców tych dzieci narodow ość  
jest określona Jako litewska.

Kierow nictw o m niejszości poi- 
sklej stara ło  się  od d łuższego  
czasu o pozostaw ienie tych dzje- 
d  w szkc łacn  p o lsk im , jednak deklaracja rodziców. 
o<s Saren.o-e. M niejszość po lska  Opierając się na tern ośw iad- 
pcsyłciła dzieci ac sw oich  szkół, riiu prezydenta, m niejszość poi-

rania m niejszości niem ieckiej w  kiem  roku szko lnego  do sz k ó ł  
Identycznej sprawie. polskich.

To ośw iadczenie prezydenta Po rozpoczęciu roku szkolne* 
zdąża do tego, że na przysz łość og przyjęcie tych dzieci zosta ło  
dla ustalenia narodow ości dzieci przez Inspektorów  szko lnych  z 
nie będzie uwzględniane okreś* okazji w izytacji zakw estjonow a* 
lenie w  paszportach, a jedynie nt, poczem nastąp iło  obecne za*

rządzenie usunięcia tych dzieci 
z państw ow ych sz k ó ł pow szech­
nych z polsk im  język.em w y k ła ­
dowym .

w ruch tabryk - olbrzym y w  M agmto- 
gorsku 1 Kuzn.ecku Kolektywizacja go 
spooarstw rolnych osiągnąć pcw/inna 
73 proc. całości, a obszar sowchozów 
zwiększony być powmien o  2 rniljony 
ha. W  nowym budżecie na rok 1932, 
którego wydatki zam ykają się sumą 
21 miljardów, na przemysł asygnowa- 
no 10.700 mil. zamiasr 8.200 mil. w ro 
ku bieżącym

W szystkie te  zwiększenia wkła-

odwołującego się do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych z prośba o ratunek 
przed katastrofą. List ten dotychczas 
nieznany wywołał silne wrażenie i być 
może naw et wpłynął na szybsze zała­
twienie ratyfikacji. Dyskusja jednak, 
;aka z okazji tej sprawy odbyła się, wy 
kazała, że Amerykanie nie są zwolen­
nikami szerokich gestów, które kosztu­
ją  t e m b a r d z i e j ,  że brak wpływów re- 
paracyjnych w kasach amerykańskich

FraiKUSKU-SGWieCKi pakt O nieagresji Narada samorządowa
M inisterstwo spraw  za- podpisania, umowa zacznie obowiązy- 
zakomunikowało prasie wać na przeciąg dwu lat, a w razie nie

wypowiedzenia pizez jedną ze stron, 
przedłuża się autom atycznie o jeden 
rok.

NOMINACjA 
PŁK. WOYCZYŃSKIEGO

dów  finansowych do pzemysłu, byłyby wobec ostreg° kryzysu ekonomicznego, 
zbędne gdyby zgodnie z tern co przed- również daje się odczuć. Sz­
reni głosili bolszewicy „pięciolatka" by 
ła już zrealizowana. W  ten sposób cy­
try i projekty nowego planu, oczywista, 
o ile są »ne realne, co jest również rze 
czą bardzo wątpliwą, są najlepszym do 
woaem, że owe „przepędzam y Ame­
rykę" jest wytworem bujnej fantazji 
statystyków  i ekonomistów sowieckich.

—  W  kotlje chińskim. —  Ustąpienie 
gen. Czang-Kai Szeka ze stanowiska 
szefa rziądu nankinskiego 1 dymisja wiel Dowiadiij'ernv 
Korządcy M andżurji gen. Czang-Sue szym

PARYŻ.
granicznych
treść francusko - sowieckiego paktu o 
nieagresji, parafow anego dnia 24 sier­
pnia r. b.

Pakt parafowali: generalny sekre­
tarz francuskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych, Berthelot i am basador 
sowiecki, Dowgalewski.

Oba m ocarstw a zobow iązują się do 
unikania zatargów zbrojnych. Gdyby 
która ze stron rozpoczęła wojnę obron 
ną, to strona druga zobowiązuje się 
zachować życzliwą neutralność.

Francja i Rosja sowiecka nie mogą 
zawierać z innemi m ocarstwami ukła-

WARSZAWA. PAT. _  Otwarcia 
narady samorządowej w sali konferen­
cyjnej M inisterstwa Spraw W ew nętrz­
nych dokonał o godzinie 10 m. 30 p. 
minister spraw  wewnętrznych Pieracki, 
witając zgromadzonych 1 zagajając ze-

K 0 N F E R E N C J A
RZECZOZNAWCÓW FINANSO­

WYCH W BAZ) LEI
BAZYLEA. (Pat). Na dzisiejszem  

poufnem posiedzeniu komitetu rzeczo­
znawców przedstawiciel bryty j-ki Lay- 
ion usiłował ponownie, lecz bezsku­
tecznie sprowadzić do konkluzyj c Ma­
tecznych raport fomułę, stwierdzający 
między innemi jego opinję co do 
niezdolności płatniczej rzeszy i co do 
pierwszeństwa długów prywatnych.

Komitet ekspertów odrzuć ł rów­
nież propozycję Laytona odroczenia 
posiedzen.a k„maetu na teimin po- 
świąttezny. Pom.rr.o odizucema pro­
pozycji Layiona należy zachować da- 
lekoidącą rezerwę co do losu same­
go raportu rzeczoznawców. Możliwe 
jest, iż istotnie Layton przypuści no­
wy atak pomimo, iż przed tawiciel 
Francji, popariy przez przedstawicieli 
Erlgji i Jugosławji, stwierdzi! wyraź­
nie, iż nie podpisze raportu, który 
będzie zap ieczen iem  praw Fiancji i 
jej aljantów w dziedzinie reparacyj.

B A Z Y 1 E A  PAT —  Komitet -edak 
cyjny pracow ał do 2-ej rano nad usta­
leniem ostatecznej treści raportu. O go

nie 11 min. 30 szefowie delegacj 
na publicznem posiedzeniu przyjęli z 
nieznacznemu popraw kam i niektórych

ekst paktu iłeagresji, parafowane- branie, poczem oodsekretarz stanu c )W Paragrafy, odnoszące się
go w Paryżu, będzie przedstawiony do Korsak zreferował szczegółowo zagad °t>ecnej sytuacji N iem iec

\l ARSZAWA, 22.12 (tel. w łasny), dów, któreby mogły odbić się ujemnie 
W korpusie oficerów lekaizy pułkowni- na handlu Francji lub Rosji. Obie stro- 
kiem lekarzem mianowany został ppułk 
Woyczyriski. lekarz przyboczny M ar­
szalka Piłsudskiego.

PREZYDENT FOLEJŁWSKi— SĘDZIĄ 
SĄDU APELACYJNEGO W WILNIE

WARSZAWA, 22.12 (tel. w łasny).
się, że w najibliż- 

czasie nastąpią 11 ominacje i

ny zobowiązują oię nie wkraczać do 
stosunków wewnętrznych sirony prze­
ciwnej, ani nie upraw iać agitacji, któ- 
raby miała na celu wywołanie przewro 
tu politycznego, bądź społecinego. 
W szelkie lcwrestje sporne mają być roz-

rozpatrzenia Polsce, Rumunji, Łotwie, 
Estonji i Finlandji. Pozatem Rolska 0 - 
trzym a od Francji przyrzeczenie, i e  o -  
stateczne podpisanie paktu francusko- 
sowieckiego nie nastąpi przed podpisa 
niem takiegoż paktu między Polską a 
Rosją sowiecką. Ze swej strony Polska 
ma zaciągnąć identyczne zabowiązania 
wobec Rumunji i krajów bałtyckich.

Francusko -  sowiecki pakt o nie­
agresji składa się z obszernego wstę­
pu, sześciu paragrafów' i kilku a n e k ­
sów.

Podział paragraiów  jest następują­
cy: 1) o wzajemnem unikaniu zatar­
gów zbrojnych, 2) o przestrzeganiu

nienie jednolitej gminy wiejskiej na ca 
łym obszarze państw a oraz zagadnie­
nie grom ady jako instytucji pomocni­
czej w organizacji gminy wiejskiej. Po 
referacie p. wiceministra nastąpiła dy­
skusja.

OGRANICZENIA DLA RCBDTNI- 
&ÓW  CUDZOZIEMSKICH WE 

FRANCI]
PARYż. PAT

zakończyła dziś w
Izba Deputowanycn

ków
ZO-

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI
WARSZAWA. PAT. —  W  łesie na dro­

dze do wsi Krzywdę ao Ad? iowa w  pow. obcokraiowvch jp  ,uuuln
łukowskim województwa lubelskiego, trze! /  rr< je«t ten opracowany
tandyci napadli na 5 przejeżdżających osOD ‘ ramienia komisji finansowej nrze>
Bandyci zrabowali 200 zł. gotówką, rewol- P^tuwanego Ludwika Dunms. Iz ha 
wer i różne drobia2:gi. W ysłany w  pościg przyjęła, 
patrol poloyjny w  lasach za Adamowem od Worowan 
nalazl bandytów. W  czasie pościgu w w y- , . 23 0,1 zapow.edzlant
niku wymiany strzałów między policją a ba" przy "nowania

ograniczę 
robotników ohcokraiow-" j y " ’ ‘‘ t u P ‘ ZCSL1ZC ftn.u dytami Z0Sla, Eabity poste, unkowy Mateusz ców  do 10 proc. w  instvtacłnbh ,7 7 ' '

neutralności, 3) o  stosunkach hanolo- iiortnowskj i ciężko ra.iny jeden z bandy- miejskich, a nawet w  n^których p yw

Lianga spotęgowały chaos panujący w pewne nrzesuniecu:. w sądownictwie. finjo,wana spraw a arbitrażu Z chwilą czem, 6) o obowiązujących terminach.
państw ie Środka. Bądźcobądż 
Czang-Kai Szek cieszył się dużym auto­
rytetem i położył niemałe zasługi w
dziele konsolidacji państwowej Chin. 
Dymisja Czang-Kai Szeka może przy­
czynić się nanowo do wzniecenia od- 
dawna istniejącej waśni pomiędzy' Po­
łudniem a Północą oraz rozzuchwali 
działalność komunistów', których Czang 
Kai Szek był energicznym przeciwni­
kiem.

Prezydent m iasta W ilna, Józef Folejew- 
ski, będzie mianowany sędzią Sądu 
Apelacyjnego.

ZMIANA USTa WY MELDUNKOWEJ
WARSZAWA, 22.12 ( td . w łasny). 

Dowiadujemy sic, że Rada Ministrów 
na ostahiiem posiedzeniu uchwaliła pro 
jekt nowelizacji rozporządzenia Prezy­
denta Rzplifej o ewidencji i kontroli ni 
cim ludności, który' upraszcza w pew'- 
nej nuerze dotychczasow e przepisy. No 
welizacja idzie w kierunku złagodzenia 
postanowień dotyczących meldowania.

sirzygane w drodze arbitrażu.
Układ ten wejdzie w  życie dopiero wych. 4 )  o powstrzymaniu się od pro- mw nawara w oicicki, Który następne strza -j-en p tu . .  .

wtedy, gdy zostanie szczegółowo zde- pagandy, 5) o  postępowaniu rozje.n- !“m. w skroń pozbaw" się życia. Dwaj po; t . VVyw naidluższą dyskusję.
finio,w'atia ?rh itrażn  7  i-hw ila  C7 i-m fif n  o h iiw i? /n i^ r c c h  t^rininarli b a n t f y t M _ Józe Marceli < rKikowie, no

obaj ze wsi Gorki w  pow. łukuwskYn, zosta­
li ujęci.

t a

na peiene kategorje robóE w  
ktorycn. zwłaszcza w  roteśctwie men.nżliwc 
jest obycie się bez robotników 
wych. •bcokrajo-

Lfensywa japońska w Mandżurii
Zajęcie Czin-Czou kwest ją dni

Jeżeli chodź, o stosunek do Japonji Dofvci,czar obowiązuje przepis mełdo-
tadne najbardziej namiętne dem onstra­
cje antyjapońskie studentów w Nanki- 
nie, Kantonie i innych m iastach nie 
zmienią tego taktu, że Chiny nie nio- 
gą się przeciwstawne pańsrwu Mika da 
z racji swej słabości militarnej i kom-

W edług no-wani a w ciągu 24 godzin 
weli tej przepis ten zostaje jirzedłużony 
do 3 dni, a 24-godzinny termin zostaje 
utrzyunany jedynie dla miejscowości 
uzdrowiskowych W reszcie projekt no­
weli postanawia, że grzywny, orzeka­
ne na podstaw ie rozporządzenia Prezy

pletnej dezorganizacji panującej w pań denta Rzpiitej o komroli f  ewidencji tu  
stwie. Nowy rząd zatem, na którego chu ludności, będą przekazywane na 
czele ma stanąć Sun-Fooraz minister rzecz Smin\ Uciiwalony przez Radę Mi
Eugenjusz Czen nie patraii prowmdzić 
innej polityki, niż ta, którą uprawiał 
Czang-Kai Szek.

—  Bruenitig i socjal-uemOKraci. —  
W ystąpienia Hitlera, tak liczne ostat­
nio, odegrały rolę cementu utrw alające­
go undamenty parlam entarne rządu 
kanclerza Brueninga. Gdyby nie Hitler 
kto wie, czy z powodu ostatniego de­
kretu obcinającego płace nie doszłoby

nistiów projekt zostanie niebawem wnie 
siony do Sejmu.

M O S K W A . P A T . —  Korespondenci 
sowieccy donoszą, że armja japońska 
w Mandżurji rozpoczęła generalną ak- 
cj‘ę wojenną, zmierzającą do zajęcia 
Czin-Czou i ostatecznej likwidacji od­
działów chińskich, krążących jeszcze 
w różnych okolicach Mandżurji.

Oczyszczanie terenu prowadzone 
jest w dwóch kierunkach: na pomoc od 
Mukdetm i na południe od strefy połu­
dniowo - mandżurskiej kolei żelaznej. 
Wczoraj rozpoczęły się pierwsze wal­
ki w okolicy Sypinhaju, Czantu i Faku- 
menu.

W walkach tych poza piechotą bra­
ła udział artylerja, oraz samoloty woj­

skowe. Dziś spodziewane są utarczki w i narazle odm aw ia przyjęcia dy- 
okolicach Sinmina, dokąd wysłano ja- m isji. W ed łu g  o o ó ln tgo  mnie- 
ponskie oddziały wojskowe i eskadrę mania, Czang-Kai-Szek wyjechał, 
lotniczą. Zajęcia Czin-Czou spodzie- gdyż przeczuwał, że naskutek  
wają się tutaj dnia 25 bm. przybycia delegatów  kantońsKlch

stronnictw o jego  znajduje się w

DymlsJ? trądu C zan g-™ "^ “ ^ , C uarnemp0$:e'

OMatecznle przyjęto poprawkę, która do 
puszczn w ,vy jąiKowych wypadka, h przeki o
- e n ,e  uchwalonej 10-procentowej normy 
Projekt ustawy ustala pe«vm kategorje S  
przywilejowanych robotniKów' obcokrajowych 
Są to emigranci polityczni, byli kombatanci 
armij sojuszniczych, cudzoziemcy zortaJ z 
Francuskami, które zachowały obywatelstwo 
francuske, oraz cudzoziemcy, których UtW-. 
są obywatelami francuskimi. Na podstawie 
tej ustawy robotntcy wyższych 4 kategoryj 
będą m-eli pierwszeństwo w  otrzymywaniu 
pracy pized innymi cudzoziemcami.

Kal-Szeka
NAF’KSN, (Pal). Rząd narodow y  

podeł się do dym isji. Czsnp-Kai- 
Szck odleciał sam olotem  do Feng- 
Hut, sw ego  rodzinnego m iast*. 
Pełniący funkcje prezydenta na­
lega na cz łonków  qebinetu, by 
pozostali na swych stanow lsxach

i n ta n g i
SKŁAD KOMISJI ANKIETOWEJ 

W MANDŻURJI 
GENEWA. PAT. —  Liga Narodów 

postanowiła wysłać do Mandżurii ko­
misję, na czele której ma stanąć lord 
Litton. W skład komisji mają wejść iran 
cuski generał Claudel, były guberna­
tor niemieckiej Afryki Wschodniej pTer* szej po łow y grudnia r. t> o 'z7

Bezrobocie
\W NIEMCZECH WZRASTA
BERLIN , (Pat), w e c łu ą  urzędowych  

obliczeń statystycznych, H> SC bezrobot­
nych w  Nien z.cn w zrosła w dąou

Przywódcy Centrolewu przed Sudera
WARSZAWA, (tri.  wi. ^ . K I I —31). Od 

rana przemawia adwokat Stefan UrDanowicz, 
obrońca oskarżonego Kiernika. Mówi on: Je- 

. _ den z  Panów przedstawicieli oskarżenia wy-
.o  p o w a zn e/g o  r o z d iw ię k u  p o m ię d z y  ta ł zdziwienie, że oskarżeni nie przyznali

*ocjaI -  demokratami dSpieraractfife n u  !ię „ 0 szykowania zamachu s.łą. Saa ę . ^  1 r  p u  i c  p an Dro^ urator zapomniał, iż cała akcja
ClChu ale pewnie i stale gabinet kan- oskarżonych była prowadzona nie w duchu
Cierza. Niem,eccv sociai -  r i o m o k - a K  lecz w lt>erunl- a defensywnym.ixi«mieocy -jcjai denio.c.ac, 0 s ka j i e n ie twierdzi, że Rząd był ś śle legai-
zdają sobie spraw ę, że w ich ręku znaj nY* Fóe wątpliwie tak, ale oskarżenie

pozytywnego rozwoju Państwa*. Już z tych 
słów można się p rzrkom ć, że ten program 
nie został stworzony deraźnie d li  poparcia 
interesu politycznego, nie powstał on dopie­
ro w wypadkacn majowych, lecz wytworzył 
się, gdy pełnia wGdzy przeszła do większo­
ści sejmowe).

Po południu przemawia adw. Benkiel. 
Mówi między innemi. T-n proces ma tę wła­
ściwość, ź t  stawia ludzi na niewłaściwe

stwa p. Kaweckiego, iłożonych w procesie 
obeerym i w sprawie bombowej.

W dalszym ciągu adw. Bcukiel mówi o 
rzekomych ćwiczeniach TUR‘a i milicji PPS 
w okolicach zamkowych i scwieidza, że była 
to zwyczajna wycieczka TUR‘a. Dalej mówi, 
i t  w Polsce panuie dziś uprawniony stan 
obrony koniecznej gdyby nie kije a nawet 
rewolv ery, byłoby jeszcze więi ej napadów, 
morderstw i t. p. A bomby? Tyle zostało

Schnee, rzeczoznawca amerykański Pi- 
nes i hr. Aldobrandini.
SAMOBÓJSTWO ŻONY OF1CLRA JAPOŃ­

SKIEGO.
CHAR3IN. — Z Tokjo podają, iż wielkie 

wrażenie tam wywołało samobOjstwo żony 
rzewnego ot cera iapońskiege, wysianego do 
Mandżurji.

Samobójczyni, przywdziawszy szaty uro­
czyste, usiadka j>rzed bóstwem rodzinne.n i 
p.ęecięła sobie sztyletem tętnicę. W p o z o ­
stawionym liście oświadcza, iż popełnia sa­
mobójstwo, żeby mąż mógł w szystkie sw o­
je s'F pośw ięfić swej ojczyźnie i nie potrze­
bował troszczyć się o  lodz nę.

tysięcy o ób I wynesf na terwnie ca,ej 
R zeszy  5 319 t )* )g iy  L lizba poDlerają- 
cych zasiłki z funduszu ubezplaczpnio- 
w ego bezrobefnyth, n ę  licząc ich ro ­
dzin, w ynosili, w  tym  cz.as.le 1484 ty­
siące. Pdbierająryrh zasiłki kryzysow e  
bez rodzin było  1.446 tys ący.

W ANGLJI SIĘ ZMNIEJSZYŁO

LONDYN. PAT. —  Dma 14 grudnia Łez 
ba bezrobotnych w Anglji wynosiła 2,572,602 
ludzi, czyli o  54,722 mniej, niż w  iygodn.«  
ubiegłym.

duje się klucz oci drzwi do władzy, o 
któr) zabiega wódz brunatnych koszul.
Ich opozycja z powodu dekretu ozna­
czałaby dymisję gabinetu kanclerza i 
objęcie rządów przez Hitlera z wszy-
stkiemi konsekwencjami, jakie stad mo ż4<liła 'ozpisania wyborów.
„  . . . . . . .  N*st Pn1e *dw. U-baaowicz cetujega vvyn,knąc. A ponieważ Hitler nie ......................

co więcej 
lecz pozostawał 
strojowemi 
cejne. Oskarżeni 
wisku, że Rząi trwał przy w ł.d ry  nie w 
zgydzie z -onstytucją. Opozvcja żądała roz­
wiązania S t :rau, którego większość opozy- 
cy.na nie dała podstaw dla trwania Rządu i

Mf̂ torium Hacvera -zótw^tdfone
Z WYKLUCZENIEM ANULACJI JAK I REDUKCJI DŁUGÓW WOJENNYCH

szczędzi zapowiedzi co do przyszłego 
program u swych rządów, j>erspektywa 
ułatwienia mu dojścia do władzy nie- 
zoyt soc.-demokratom się uśmiecha i

sze­
r e g  ODinij, m ;ędzy i n n e m i  opinjc w ic e -m a r  
szdna  Cara, wypowiedziara w referacie o re­
w izj i  konstytucji na p o s i e d z e n iu  Sejmu w 
dniu 17 n .a rca  1931 r. Pan Car, w y b i t n y  
przedstawiciel obozu rządowego, mówiąc o

się cała rzeczywistość pclski 
ta] Pan Prokurator, że Po 'skabyD  dla oskar- 
ź( nych terene.n dla szukania własnych ko­
rzyści a dla tych c o  rządzą K o śc i ł e m  i k o  
ch a -k a r  O ki ściele lepiej nie mo»ić; ko­
ścioły są p^z? dyskusją. A!e Prokuiator Ra- 
u r e  zgodri się ze mną, ze tę kochankę trze­
b a  7 kościoła wyprowadzić, ch 'C by dlatego, 
ż e  kościoł stosunków poza małżeńskich n ie  
uznaje.

Żaiinę się z ko'ei—mówił dalej adwi Kat 
Benkiel—lą rzekomą armja rewolucyjną, jaką

roku 1976 stwierdza, że pr/*d majem .n ie  miały stanowić Tur i m llcja. Tu obrońca 
wahał-m się wystąpić z wnioskiem o wzmóc- zajmuje się zagadnieniem sportu robotnicze-

dlatego wola oni porodzić sie Z boles- - ładzy wykonawcze,, gdyż uważałem go i mówi i kursach w Zawodziu, wykazuje
to za konieczny warunek bezpieczeństwa i sprzeczności w zeznaniach Szefa Be/pieczeń-

nie było bomb. ^ostały o -e  spreparowane 
specjalnie dla tej sprawy. Mo ma była tutaj o 
b-oni znalecionej w teat ze .Gong* w Kra­
kowie Był to sj ty 1 et, którym zapewre nie­
jednokrotnie Otello mordował na scenie De- 
sdemonę. Oskarżenie mówi. że prowadzono 
w ykłidy o zdobywaniu koroisaijatów i bu­
dowaniu baiykad. Barykady są dz ś legendą, 
W okresie s>«lowy b pancerzy ‘ policji, ga­
zów truj cych i masek, barykady to tylto  
żaity, albo dowód dutej naiw ność władzy.

jutro przemawiają adwokaci: Szumański
wr obronie Putka 1 Rudziński w obronie 
Mastka.

WASZYNGTON. 20.12. —  izba re­
prezentantów 317 głosami p.zeciwko 
100 zatwierdziła ustawę, ratytikującą 
moratorjum Hoovera, i  poprawką, wy­
kluczającą kategorycznie zarówne skre 
ślenie, jak i redukcję długów wojen­
nych.

ją: *

WASZYNGTON. PAT. —  Na dzi­
siejszem posiedzeniu Senatu w dysku­
sji nad projektem ratyfikacji inorato- 
rjum zabrał głos zdecydowany przeciw' 
nik moratorjum sen. Johnson, który za­
znaczył, iż Senat zmuszone jest do ra­

tyfikacji moratorjum poo groźbą repre- 
syj i zwalczał propozycję, by Senat ob 
radował nawet całą noc, jeśli tego o k a ­
że się potrzeba dla załatw ienia s p r a w y  

przed końcem sesji.
Odpowiedział mu sen. Borah, który, 

jak wiadomo, jest zwolennikiem m ora­
torjum i stwierdził, że nocne posiedze­
nie Senatu nie powinno nikogo przestra 
szać. Siedzieliśmy w domu całemi mie 
stacami —  mówił sen. Borah —  . na­
sze żony i dziec’ zmęczone są naszem 
towarzystwem.
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DARY GWIAZDKOM Ś*. WUJDtCHA Hitlerowi przeciwko Hiitdenburgoti w <;r°-
Święty Mikołaj, którego tradycyjna 

szczodrobliwość spraw ia tyle radości 
grzecznym dzieciom, znalazł sprzymie­
rzeńca i pomocnika w św. W ojciechu, 
patronie jednej z największych w Pol­
sce firm wydawniczych.

1 chyba to święte patronowanie 
sprawiło, że Księgarnia św. W ojciecha, 
nie zrażając się kryzysem ekonomicz­
nym, brakiem zainteresow ania dla 
książki i innemi ponuremi rzeczami, 
przeprow adziła ciekawą reorganzację 
„Tęczy-1 i rzuciło na rynek księgar 
ski kilkanaście nowych książek, dosko 
nale się nadających na prezenty 
gwiazdkowe.

Co do „Tęczy“ , dotychczasowy ty­
godnik od nowego roku ustąpi miiej- 
sca najtańszemu w Polsce tygodniko­
wi, dającemu za 20 zł. rocznie (na ra­
ty!) 12 dużych zeszytów „m agazynu11 
oraz 4 książki, przyczem te premjowe 
książki każdy prenum erator dobiera 
podług swego upodobania i gustu ze 
znacznej ilości proponowanych przez 
wydawnictwo

Jest topomysł bardzo ciekawy i do 
b ry .i a że sam e książki posiadają w ar 
tośc 20 zł., przeto właściw ie miesięcz­
nik będzie wysyłany zadarmo.

Trzeba z uznaniem podkreślić ruch­
liwość i energję Księgarni W ojciecha, 
która ma poza sobą wielki do- 
•o-bek wydawniczy i, jak  widać, wcale 
nic rezygnuje ze szczytnych aspiracyj. 
Dowodem są chociażby te kilkanaście 
książek, które leżą przede mną.

W szystkie książki, wydane przez 
Księgarnię św. W ojciecha, odznaczają 
się przedewszystkiem  wy*worn'ą szatą 
zewnętrzną. Doskonały papier własnej 
fabryki papieru, wspaniałe ilustracje 
podług projektu najlepszych malarzy i 
rysowników, estetyczny układ graficz­
ny —  wszystko to składa się na uimu- 
:ncą całość. Pud względem treści ksiaż 
ki m ają tę wspólną cechę, iż całkowi­
c i  zasługują na zaufanie, że nie znaj 
dzJemy w nich ani w v bujał ego erotyz­
mu, lub też niezdrowej sensacji.. Nie 
znaczy to jednak, że Księgarnia św. 
W oiciecha wydaje tylko —  „coś tam 
dla księży, jak kiedyś dało się posły­
szeć w ppwnem towarzystwie.

Bardzo bogato i ładnie przedsta 
wia się dział książek dla dzieci i mło­
dzieży, —  jest to w dziale książek li­
terackich —  najw ażniejszą pozycją do 
robku wydawniczego księgarni.

Zacznijmy dzisiejszy przegląd ksią 
żak .gw iazdkow ych11 właśnie od lite­
ratury dla dzieci.

W  oczy przedewszystkiem  rzuca- 
ią się trzy w ytworne książki, posiada- 
:ące bardzo podobną szatę zewnętrzna 
i tw crzące jakby cykl opowiadań o 
dzieciach, które w  wieku najmłodszym 
znalazły drogę, prowadzącą do dosko­
nałości.

Ludwika Jeleńska opow iada „O 
Janku, który umiał chcieć11, —  o la­
lach dziecięcych błogosławionego Jana 
Rosco. Opowiadanie to, pozbawione 
sztucznego patosu i fałszywego tonu 
kaznodziejskiego, o co tak łatw o w po 
dobnych pracach napisane żywo, pięk 
nie, literacko,, jest doskonała lekturą. 
Rardzo dobre ilustracje Marji Jaroszyń 
skiei jeszcze bardziej ożywiają całość.

Rardzo zbliżoną do tej książki jest 
inna, również przez p. Jaroszyńska ilu 
strowana, a mianowicie —  „Śladem 
bohaterów 11 Elżbiety Schmidt - Paul1. 
Jest to powieść o życiu św. Tarcyzju- 
sza. W reszcie trzecia książka p. t. 

Bóg w serduszkach dzieci11 zaw iera 
jedenaście pow iastek francuskiego 
noety katolickiego Franciszka Jamtne- 
sa. Treścią książki są „ośm błogosła- 
wiejstw--. czyli opow iadania z życia 
dzieci na tle wersetów  z ew, św, Ma­
teusza; w drugiej zaś części książki są 
trzy opow iadania na temat wiary, na­
dziei i miłości.

Młodzież starsza ma szereg ksią­
żek różnej treśc: Dla dorostających
panienek będzie „Królewna11 —  bardzo 
miłe opow iadanie o młodości Bronki 
(„K rólew ny11), która po stracie rodzi­
ców znalazła serdecznych i ofiarnych

Tefatf w i-UiSr
YERNEUILA.

„TAK SIE ZDOBYWA KOBIETY11
Kiedy po czterech aktach zapada 

kurtyna, autor Ludwik Verneuil zape­
wne zaciera ręce z zadów olemem, że 
udało mu się publiczność tajemniczo­
ścią figur i akcji wielce niepokoić. 
Widz też posuwa się w ciemności, dzi­
wiąc się, że wszystko jest tajemnicze 
i że nie ma końca enigmatom. Autor 
na chwilę nie nudzi, ręką sw ą spraw na 
przez zawiłość akcji prowadzi dofinale, 
gdzie już można ryczeć ze śmiechu, ile 
dusza zap-agnie.

Istota sztuki jest więcej niż prosta. 
Nic więcej nad to, że W yrwicz kocha 
Rrenoczy. W yrwicz jako Jacques Du­
rand Brenoczy jako Ewelina Dumon- 
ner. Skoro kocha to zdobyw a ją, a że 
zdobywa sztuczkami, mikami, to już 
iest fam a dzisiejszej epoki. Aby zdo­
bywać swą flammę, kładzie na się łach­
many złodziejskie i bierze do ręki wy­
trych. To znowu wślizguje się do sa­
lonu we fraku i udaje jednego z finan­
sowych potentatów świata. W yrwicz 
jest w tej sztuce komedjopisarzem. Mo 
żerny podziwiać, jak odbija Jaśkiewi­
czowi niedoszłą kochankę, to jest w ła­
śnie panią Ewelinę, z którą Jaśkiewicz

opiekunów i przy ich pomocy zdobyła 
wykształcenie i samodzielność, a na­
wet objęła pod swe panow anie chwi­
lowo utracony m ajątek ojca. Autorką 
tej powieści jest zasłużona literatka 
wileńska, która młodzieży naszej dała 
tyle sympatycznych, pełnych serdeczne 
go ciepła książek —  p. Marja Reut- 
tówna.

Chłopcy będą szukali przygód, 
walk, tajemniczych zdarzeń.

Ci, co lubią historyczne opow iada­
nia, zw rócą uwagę na powieść W aierji 
Szalag-Groele p.t. -*,Sokół królewski11. 
Jest to druga część trylogji historycz­
nej z okresu panow ania Bolesława 
Śmiałego. Autorka dobrze się wczuła 
w  epokę i kreśli sceny z życia Polski 
w w. XI w sposób barwny i uczuc:o- 
wy.

Kto szuka większych wrażeń, niech 
weźmie do nąk „D ram at na oceanię 
SDokoinym11, znanego włoskiego po- 
w ieściopisarza EmU;o Salgariego. Nik­
czemna zbrodnia Bill a, .pożar na okrę­
cę. katastrofa, tygrysy na pokładzie 
okrętu, tajem nicza wyspa, walka z lu­
dożercami, szlachetny porucznik Col- 
lin, urocza Anna, —  mój Boże, tyle 
frapujących momentów i ciekawych 
zdarzeń, tyle tragicznego napięcia i—  
tak być powinno —  jak najlepszy K o ­

niec. Do powieści został dołączony 
słowniczek wyrazów  żeglarskich, —  
już samo poznanie kilkudziesięciu efek 
townych wyrazów' języka marynarzy, 
jest bardzo korzystne dla nas, mających 
mały, ale piękny kawałek prawdziwego 
morza!.

Nasi młodzi m arynarze mogą od- 
b\ ć poważniejszą podróż morską, mia­
nowicie wyruszyć z Kolumbem na po­
szukiwanie stałego lądu gdzieś za oce­
anem. W łaśnie niemiecki pisarz Jan 
Muron w pow ieści- „W yspa Hispano- 
la“ zarysowuje dzieje w ypraw y Ko­
lumba., zresztą nietylko dzieje w ypra­
wy, ile dzieje ducha ludzkiego na tle 
w ypiaw y do Ameryki.

W  sposób zdecydowali' przeciwsta 
wia autor genjusz Kolumba małości du 
chowej jego otoczenia oraz pierw ot - 
ne, pozbawione jakiejkolwiek kultury, 
lecz szlachetne postacie dzikich —  cy- 
wilizowanym barbarzyńcom , niosącym 
nieraz zatratę kultury.

W iele ciekawych i wyruszających 
momentów znajdzie każdy czytelnik w 
bardzo zaimuiiących powieściach Al­
freda Rambauda: „Pierścień C ezara11 i 
Florence Barclay .Biała ksieni z W or- 
cester11, świadkiem nadzwyczajnych 
zdarzeń będzie, gdy pozna niezwykle 
opowiadanie Ronalda A. Knoxa .Czyja 
ręka?1'.

Jeżeli zaś czytelnik tak młody, jak 
i dorosły szuka w książce nietylko roz 
rywkr, ale i pewnej nauki, odśw ieżają 
cej umysł i duszę, niech zwróci uwagę 
na dzieto Henryka G heo ia  p. t. „Sza­
farz łask bożych11. Jest to żywot św. 
Jana Yianney, proboszcza z Ars.

Niezwykła postać, niezwykłe'Rży­
cie...

Jakże przyjemnie jest iść krok za 
krokiem śladami świętego szafarza 
łask bożych, przyglądać się jego czy­
nom, być świadkiem niezwykłych wzlo 
tów jego czystej duszy i zamknąć ksią 
żkę z roziskrzonym wzrokiem. Czy 
Wełno być pesymistą, jeżeli się wie, 
jakie wyżyny mogą być udziałem du­
szy ludzkiej, oczyszczonej z brudu po­
ziomego życia?

Książkę za książką biorę do rąk i 
odkładam  na stronę.

Pozostała tylko jedna (u mnie na 
hiurku, nie S  księgarniach!).

M łoda i wybitnie utalentow ana lite 
ratka Wanda Kinaszewska napisała po 
wieść p. t. ..Czarna Hańcza11. Czy to 
jest pow ieść? Chyba, nie!-Jest to opo 
wia danie o podróży żaglowcem vj zdłuż 
Czarnej Hańczy (jest taka rzeka!) i 
jeziora Wigry.

Nie jest to jednak dziennik podró 
ży, am sprawozdanie. Jest to napraw ­
dę powieść, która nie iest powieścią!

niedorajda nie wie dobrze co zrobić. 
Naprawdę Jaśkiewicz ma kilka razy 
minę, jak kot, który ogląda śmietankę, 
za... szybą. Doprowadzi! przecie do te­
go, że już może po nią sięgnąć, kiedy 
W yrwicz gracko wskakuje przez okno. 
A mąż, spytacie się, m ąż Eweliny co 
robi, skoro Ewelina ma tego swojego 
męża, fabrykanta zabaw ek? Mąż pil­
nuje swej żony, choć nie kocha tej żo­
ny. Odda ją nawet jak laleczkę, którą 
fabrykuje, skoro godzina wybije na ze­
garze, czyli będzie ow o finale, którym 
kuńczy się sztuka.

Teza, którą w ygłasza Vemeuil z 
emfazą, paryskim  tupetem jest zaw ar­
ta w tytule sztuki i całej tej treści, któ­
ra m a prawo być ochrzczoną detekty- 
wicznym i omantyzmem... W każdym 
'•azie Vemeuil z najpoczciwszą w iatą 
i hłyskiem w oku diabelskim pragnie 
w nas w mów ić, że świecidełka są za­
wsze potrzebne, skoro ma być kobieta 
zdobyta! Perły szklane wystarczą dla 
murzynek w Afryce. Dla Paryżanek mu 
sza już być świecidełka w formie 
owych heroizmów, które z mężczyzny 
czynrą ideał odwagi, inwencji w walce 
o śmierć i życie. Na świecie bohater­
skie izmy zastąpione są dziś przez 
gle przed światłem, które działa jak bal 
chy, ale rewolwer i nóż. Verneuil wina 
wia nam, że epoka dzisiejsza sankcjo-

KRÓLEWIhC. PAT. —  P-ezydjunr Izby 
Rolniczej w  Królewcu postanowiło ponownie 
rozważyć sprawę wniosku, w  którym Izba 
domaga się ustąpienia prezydenta Hindenbur 
ga.

Pod wrażenent echa, jake uchwala w yw o  
łata oraz pod groźbą rozwiązania tutejszej 
Izby przez rząd Rzeszy prezydjum Izby skwa  
pliwie skorzystało z pewnych przepisów for­
malnych, które przy powzięciu uchwały n e by 
ły w  oełni dotrzymane. Mimo obecnej próby 
wycofywania się z całej sprawcy, która naro 
b la  tyle WTzawy w Niemczech, fakt uchwa­
lenia w niosku, wymierzonego przeciwko oso­
bie Hindenburga, n.e .noże być zatarty. Wnio

sek zostanie przedstawiony na n„stępi .cm 
walnerr zgromadzeniu !zbv Rolniczej w  Kró 
leweu.

Ze względu na skład osobowy delegatów  
Izby ponowne przyjęcie uchwały jest prawie 
pewne. Hitlerowcy, którzy są w n  oskodaw- 
cami powyższej uchwały, w dalszym ciągu 
podtrzymują sw e wrogie stanowisko wobec 
obecnego prezydenta Rzeszy. Sprawa ta 
jest charakterystycznym objawem tendencyj, 
panujących w łonie z.emiaństwa wschodnio- 
pruskiego, które mimo otrzymywania od lat 
znacznych subwencyj na każdym Uroku szko 
cteą rządowi i domagają się nowych przywlle 
jów.

Z m t m  sztutprcfci w gruzach
BERLIN. —  PAT. —  W czasie po- dle, azisiaj kontynuowano gaszeni/e o- 

żaru starego zamku sztutgarckiego do- stateczne zgliszcz i zaoezpieczanie nad 
tychczas poniosły śmierć dwie osoby, wątlonych części budynku Podczas 
a 11 —  ciężkie rany. Mimo akcji ratun tych prac zawaliła się jedna część zam­
kowej, prowadzonej przez całą noc, ku, zasypując gru/ami oddział ratunKO łożone się zm arnow ały? Nie pam iętam  takie

SKROMNA WILJA
Nieznośne i szkodliwe naw yknienie jedze 

n ia wogólę, a obficiej i, sm aczniej w uroczy 
ste św ięta, je s t tego  roku specjalnie godne 
potępienia, Z przyjem nością czytałem w pi­
smach zgrabne w ierszyki. PKO nawołujące 
do oszczędności.

—  Niema z czego, mówiią jedTi.
—  A potem djabli wezm ą naszą w alutę 

i figa, mówią drudzy.

—• Jakie zwierzę jes t dla nas synonimem 
poczciwości, roztropności i wszelkich skon­
densow anych zalet-3

Pszczoła!
A cóż robią pszczoiki? Bezmyślnie ciu­

łają miodek da ula, do  sw ego PKO, nie zw a 
żając co będzie. I spotyka je  zawtsze przy­
krość, bo zahierają im trzy czw arte — aie ta 
jedna czw arta  w ystarcza na zimę.

A czy było tak kiedy, by pieniądze od-

oddziałom straży ogniowej nie udało wy. Szkody materialne wyrządzone 
się stłumić ostatecznie ognia. Pożar przez pożar dochodzą do 5 miljor.ów 
przerzucił się rana z niebywałą silą na mk Nietknięte zostało ogniem t y l k o  za 
część poiudniową zamku. chodnic skrzydło zaniku wraz z okoli-

Oprócz tłumenia ognia w tern skrzy cą.
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MłSCH WRACA ź-Y W A, ł DRGWA k Kc W W 2YŁY OJ­
CZYZNY, NIE DAJMY SIĘ WYNARGDAWiAC NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż grosz na „Funausz Polskiego Szkolnictwa zagranicą*, 
na konto P. K. O. 21895, Komitetu Obcnodu 25-lecia Walki

o Szkolę Polską.
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Jak zorganizowana Jest o, P. U.?
Ci, którzy znali pracę GPU w daw rak terów. Urzędnik przeznaczony do 

niejszych czasach —  pisze korespon- >rzesłuchiwania „ludzi sem vm ental- 
dent''„Socjalisticzeskago W iestnika11—  tych11 potrafi grać na najbardziej de- 
nie potrafią sobie przedstawić obec- likatnych strunach duszy ludzkiej. Są 
nych zracjonalizowanych i bardziej wy również fachowcy dla „brutalnych jjjjJ 
rafinowanych metod rapcy tej instytu- przesłuchiw ać11, którzy posługują się 
Cji sowieckiej. Specjalną sortę piacow  groźbami i którzy krzyczą przeraźliwie, 
ników' GPU stanowią jej organa śled- Specjalni fachowcy przesłuchują w  spra 
cze. Z jakich to ludzi rekrutują się ci wach trwających bardzo dtugo. Prze- 
urzędnicy? Są to w wielu wypadkach słuchiwany przebywa w lokalu urzęd 
dawni prawnicy, adwokaci, ludzie z nika śledczego niekiedy przeszło 24 go
wyższen. wykształceniem, z doskonałą dżin bez przerwy, a urzędnicy kilka-
„ogładą tow arzyską1-. Oddział śledczy krotnie się zmieniają.
GPU jest »vogóle najgrzeczniejszą in- Naczelne organa GPU gorliw ie śle 
stytucją w RSSR. Zanim „w glądną do cfzą postęp nauki europejskiej. Czlon- 
duszy człowieka?, poczęstują go papie kowie GPU uczęszczają na odczyty z 
rasem i schlebiają mu. jednakow oż dziedziny psychologji i psychoanalizy,
biada ofierze, gdy z pod maski grzecz Dyscyplina w GPU jest nadzwyczaj o-
ności wychyli się prawdziw e oblicze stra. Za najmniejsze uchybienia czlo-
GPU. Nie zna miłosierdzia. nek GPU może skazany być na wyspy s/-;ł przea* udczu •« ze cos zmieniła, G o-

W  oddziale śledczym są specjaliści Sołowieckie lub rozstrzelany bez jakie SDOSI-1 fw1lv nvnam " ' -
do przesłuchiwania ludzi różnych cha- gokolwiek sądu.
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Cltarytonowicz i S-
APTECZNY D.-H.

Wilno, Minkiewicza 7, teL 9-71.
Największy wybór perfum, kosmetyków środków gospodarczych. 

Zamiast małowartośclowych podarków udzielamy 1 0 proc. rabatu świątecznego
CENY NAJNIŻSZE

Oddział hurtowej sprzedzy: Wie. Ra 58, Tel. S-92.

Oryginalnie potraktowany temat, do- Jeżeli kto jeszcze zastanaw ia się
skonała narracja i prześliczne ilustra- nad tern, czy fotografja jest sztuką, 
cje spraw iają, iż książka Mitaszew- niech pozna ilustrację J. Bułhaka do 
skicj jest zjawiskiem wyjątkowem. „Czarnej Hańczy11 —  niewątpliwie 

W iadomości krajoznawcze, przygo- nawróci się odrazu na wiarę fotografi- 
dy sportowa, refleksje, owiane cza- ków i zacznie podzielać ich entuzjazm, 
rem prawdziwej poezji —  oto cechy z którym oni walczą o coraz szrsze po 
niezwykle oryginalnej, wielkiej w arto- le działania dla swej sztuki Braw'o! 
ści, ciekawiej książki. Rrawo!
Książkę ilustrował p. Jan Bułhak, ilu- Tu należałoby postaw ić kropkę, 
strow ał fotografjami... I pod tym wzglę gdyby się nie nasuwała pew na uwaga 
dem książka jest unikatem. Fotografje w związku z wvmienionemi książkami, 
w  książce są raczej nieprzyjemne i nie Oto wszystke książki nadają się na 
mogą rywalizować z rysunkami. prezenty gwiazdkowe ze względu prze

Fotografje, potraktow ane jako ilu- cfewszystkiein na wytworne wydanie, 
stracje malarskie, dotychczas widzieli- Cc-na tych książek od 3 zł., śred-
śmy tylko w „Mojej ziemi11 p. J. Buł- trio —  5 zł., najdroższa „Czarna Hań- 
haka, ale tam zresztą były oryginalne cza“ z licznemi, przepieknemi ilustra- 
odbitki fotograficzne, W  „Czarnej Hań ciami —  zł. 9. Czyż mamy prawo mo­
czy11 są fotografje (a le jakie!) w re- wć o tern, że książki są drogie?... 
produkcjach (ale jakich!) W. Ch.

sposia tedy oznajm i: —  „skasow ałam  uszki i 
b u rak , pozatem w szystko zostało ’" i nale­
je każdem u wielki talerz.

Kolej na m ajonez. Pan domu przypomni 
w krótkich słowach, iż Batokuazi są  naj- 
zdrociKzem plemieniem na świecie, a  majo­
nezu id gdy nic jedzą. Majonez je s t szalenie 
szkodl wy. WjWaJacjcaj majonezu umarł w 
niespełna 85 lat po dolcomaumi zgubnego od ­
krycia. Stw ierdzono niezbicie, iż w szyscy ja -  
dacze majonezu um ierają wcześniej, czy 
później. H igjena —  czy majonez, N aturalnie 
m isza higjena. Precz z majonezem!

Kompot.

Pom ysłow a gosposia wnosi salaterkę peł­
ną wody, w rzuca kilka jabłek, gruszek i ka­
wałeczek cukru. O statni krzyk m od>: kom ­
pot na surow o. rĄplauz pow szechny, każdy 
coś dostaje na spodek, tym dla których za- 
nrakło ow oców, daje się syrop.

Po s u te  wilji bakalje. ćw ierć k ia  orze 
chów. Rozdziela się je  porówmo, tow arzy­
stw o  siada do  bi dża i gra  na orzechy. W 
ten sposób orzechy przetrw ają do przyszłej 
w*.i, nikt nie może ich zjeść bo —- a  nuż 
jutro pnzegra... Karol.

DO
KARTOFLI

ndoskotialooego systemu, bardzo osz­
czędne i praktyczne w nźycia, tudzież
gn iotow niki, płuczki I sor- 
tow nlki do kartofli p o l e c a

Z y g m u n t  H s g r o d z k i
W iln o ,  ul. Zawahia Kł-a. 

Dogodne warunki kupna.
Żądajcie prospektów.
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nuje jego tezę i że na niej widocznie 
warro komedję zbudować skoro ta ko- 
m edja nie będzie wygw izdaną przez 
publiczność? ale odwrotnie oklaskiwa­
ną i owacyjnie witaną.

W każdym razie faktura sztuki jest 
arcydziełem konstrukcji, skoro po za­
w iłościach następuje raptow nie rozja­
śnienie. Ma się wrażenie, że nagle 
wszystkie nici tajemnicze, wszystkie 
węzły i sekretne szpuiki zlewają się w  
jedno, to jest jedną prostą, arcyprosrą 
n ;'kę i że nietoperze, które latały sze­
leszcząc nieprzyjemnie, zemknęły na­
gle przed1 światem, który działa jak bal 
sam po cudackich piruetach.

Pani brenoczy gra rolę ty tułową. 
Na scenie w  Lutni ma ostre Kontury na- 
w'et wtedy, kiedy uw'odzi ją, lub prag­
nie uwieść ów' przyjaciel domu, które­
mu się oddać chce, aby mścić w  złości 
na mężu. Z palety barw  Brenoczy, bu­
chają rterwarwe refleksy j nie ma owrych 
miękkości, któreby się pragnęło wi­
dzieć, skoro przecież Eros zastawia 
swe sidła. Bo przecież jest rzeczą :a- 
sną, że pani Ew'elma ucieka do Seri- 
gnego Jaśkiewicza nietylko gwoli zem­
sty. Mąż, czyli pan Bielecki daje jej 
wszystko, tylko nie czar zapomnienia. 
Kobieta uwodzona nie może być nie 
kobietą. Nie sądzę też, aby barw od­
powiednich nie mogła dobyć ze siebie

Brenoczy. Są miejsca, gdy głos pani 
Eweliny w Lutni mięknie i gdy czuje- 
myr, że nagle iaUaś klapa otworzy się i 
że ptak rajski pocznie zmiękczonym 
głosikiem wzruszenie sw oje w ydzw a­
niać. Pani Brenoczy ma napew no całe 
kwantum mai zycielstwa w  sobie, za­
tem ow'e tony, bez których Julja Capu- 
letti nie hyłah\ usidliła Romea. Na sce 
nie Lutni pani Ewelina zazdrośnie za­
myka czułe tony na pięć kłódek. Sądzę 
jednak, że aktorski tupet przemoże pe- 
wmego dnia w szystkie te tremy, pocho­
dzące stąd, że chce się swoją najtajniej 
szą treść trzymać dalej za zasłoną. Cóż 
ma robić Jaśkiewicz uwodząc, skoro 
napotyka na same ostrości i kanty, na­
wet w barw ie głosu. Zaręczam, że po­
dwoi, potroi zdobywanie, skoro tylko 
zczeźnie trochę głos oporny i skoro do 
orlicy dodana będzie gołębica, kióra 
gruchać pragnie.

Jeżeli już mamy mówić o gaierji 
kobiecej, to obok Hortensji Jasińskiej'- 
Detkowrskiej (chce uwieść męża pani 
Eweliny) należy wymienić Lubowską, 
zwvykłą służącą, Helenką, która czyści 
podłogi i ściera kurze w garsonierze, 
do kiórej prowmdzi Jaśkiewicz Eweli­
nę. Lubowska dała typ, artystycznie 
pełci niezwykłej finezjii. Ma ta Helenka 
w tern swojem mizdrzeniu się inwencje 
pieneszci klasy, chciałoby się powie-

go w ypadku. G rabski daw ał zlotowkę za 
1.800.000 marek, kto msal k [ka niiljardów 
dcstal k'.'ika tysięcy. Jeśli przypadkiem  histo- 
rja się pow torzy będą w/ymieniać złote na 
srebrniała, to  górą ten, t o  będzie miał Wię­
cej złotych. .Brz) puśćm y, że za 3.000.000 zł. 
dadzą jednego srebrn.aka. Jak e to szczęście 
że jeszcze nie dziś zaczyna się w ym iana — 
ktob) .am z nas dostał choć pól seb rn iak a1 
Ale trzeba być przezornym  nie m ożna w de- 
tydującej chwili naw et nie zoibaczyć nowej 
m onety. Zaczynajm y oszczędzać, by w  ra ­
zie w prow adzenia srebrniaków  zdobyć się 
clioc na jeden egzem plarz Ja już odłożyłem 
■i0 groszy — resztę, mam nadzieję, w krótce 
uzupełnę.

Świięta należy zatem przeprowadzić o - 
szczędnie. Oczywiście musi być ryba. Do­
brze, trzym ajm y się tradycji. Kółko znajo­
mych —  jakie 50, 60 rodzin —  kupuje w spół 
nie blaszankę szprotek, każda rodzina do­
sta je  jedną szprotkę. Kładzie się szprotkę na 

w yłam uje drzwi, zachow ując wszel- 
k rytuał, wnosi na wTję.

W iadomo, że kutii nikt jeść nie chce, bo 
to  wielkie paskudztwo, ale musi być. Otóż 
należy' tak postąjpK na półmisek położyć ce- 
głę, przykryć ją  serw etą. Obnosić wkoło i 
proponow ać: —  proszę, moiże kutii Każdy 
naturaln e się wymówi, cegła w róci nietknię­
ta  do kuchni, zioż.y się ją  starannie na bo­
ku, co roku ;>o wilji będzie się dodaw ać je­
dną —  wreszcie w ybuduje się z kutii nowy 
ehlewek.

Barsz.cz czerw ony z uszkam. iest nieod­
zowny-, Ale w dob  e kryzysu biesiadnicy m u-

dzieć wileńskie, skoro w Wilnie był 
Siestrzeńcewicz. Kto ogląda! rysunki 
tego niezwykłego m alarza, Ropsa w 
edycja tutejszej (pokazywał Bułhak kie 
dyś te rysunki, które nawiasem powie­
dziawszy też wiszą w pensjpnacie Cy­
wińskiej), ten napotka w Lubowskiej 
mocno pokrewny ton. Helenka, ma 
przed sobą, jeśli nie w padnie w manie­
rę, świat do w ygrania niezwykły i bę­
dziemy ją  śledzić i nadal, aby nie za­
przepaściła tej swoiej groteski, poda­
nej w tak wyrafinowany sposób.

W yrwicz był szczęśliwym kochan­
kiem jak Proteusz przeobrażając się 
przez kilka typów aż do tego komedjo- 
pisarza aa  ostatku, który żonę nabiera 
Bieleckiemu. Ten ostatni był wyborny, 
m 'ał ten swój ruch głową mikołajkowy, 
mogący żonę wyprow adzić z równo­
wagi.

Arcydziełem, pełnem w sztuce był 
Wołlejko, szczyt prostoty tej najiwięk- 
szej cnoty w sztuce. Wofłejko ściągał 
na siebie całą uwagę i W ołłejko po- 
zw-alał defilowmć wr sztuce perwer- 
sji konstruktywnej Verneuila Dzięki 
W ołiejce w yrastała sztuka do nieby­
wałych iozntiarów, potw orniała i wy­
dym ała się, pęczniała od tajemniczo­
ści, wzbierającej powoli, jak woda pię­
trząca się coraz wyżej przy wylewie.

Kiedy przy końcu s/tnki Wołłejko

A n g i e l s k i  n o ż y k  o  d ł u ­
g i e m  w y c i ę c i u  d o  
t w a r d e g o  z a r o s t u

D E  L U X E

Sporty zimowe a racjo­
nalne odżywianie

Pierw szy śnieg  to zapow iedz sportów- z> 
mow ych, to  gorączkow e szykow anie sprzętu 
narciarskiego, fo rozkoszne przeczucie pedu, 
wichru, skoków  szalonych, lotow  w orze- 
strzeń. Tam , gdzie niema terenów  narciar- 
sk ch i saneczkow ych, myśli się o ślizgawce. 
Niedługo zobaczym y przed sklepem z łyżw a 
mi dobrze znany z ubiegłych am obrazek: 
małych uczniaków w ciepłych paltach i zmai 
zini.ętyjch obdartusów , w patrzonych w  stalo­
w y przedm iot smoich mar/om —  łyżwy.

Zbytecznem  jest dowodzić, jak dodatni 
wroływ w yw ierają w szystkie sporty, a w  
szczególności sporty  zm ow ę na organizm i 
psychikę człowieka. W yrabiają mięśnie, 
w zm acniają serce i płuca, cwiczą bystrość 
oka, pobudzają szybkość decyzii, dają ra-. 
dosne sam opoczucie energjt i odw agi, w resz 
cie są źródłem niezastąpionego treningu w 
dziedzinie zdobyw ania, zw alczania przeszkód, 
przełam yw ania trudności, uszlachetniania in­
stynktu  walki.

Aby jednak dodatni wpływ sportów  zi­
mowych w ykorzystać w  cafej pełrn dla orga 
ii zmu, należy zwrócić baczną uw agę na ra ­
cjonalne udżywiianie. Menu sportow ca po­
winno składać, się z dan lekkich, łatw o straw  
nych, a  pożyw nych. W szelkie potraw y cięż­
kie objętościow e, pieprzne, w ym agające 
nadm iernej, długiej pracy narządów  trawien 
nych, podniecające pragnitn  e, powinny być 
w ykreślone z  jadłospisu narciarza.

Przy w yborze składników  odżywiania 
sportow ca trzeba brać pod uw agę trzy mo­
m enty: ilość kaloryj, łatwość i szybkość 
przysw ajania, zdcilność usuw ania zmęcze­
nia.

T ym  trzem  warunkom w zupełności Do­
pow iada cukier, czy to w form takiej, jak 
cukierki, ,czekoladki, pomadki, konfitury itp 
czy to  w  postaci czystej^ jako  rafinada.

Cukier jes t niezastąpionym pokarmem, 
zw łaszcza tam , gdzie w arunki n 'e pozw aiają 
na rozpalanie ognia, na przygotow anie po­
siłku, na dłuższy postój, lub transport żyw ­
ności.

O to w yścig narciarski, d ługa i uciążliwa 
w j praw a terenow a, gdzie m inuta odpoczyn­
ku może przekreśl ć zw ycięstw o, gdzie nie­
ma czasu na w ydobycie, przeżucie, i polknię 
cie kęsa biszkopta, zresztą zuoełnie lodow a­
tego.

Kawałek cukru, karm elek ssany podczas- 
mozolnego wistępowania pod górę, nie tylko 
m om entalnie zaspokaja przykre poczucie gło 
du, ale dodaje sił. mmwa zgubne skutki zme 
iczenia, depresję, wv< :erpan> nerwów 
omdlałość mięśni.

Culaer ix< nąjw ażniejszy sprzymierzeniec 
narciarza w w alce z zm nem . z przestrzenia 
'i ze zmęczeniem. Ileż to  razy podczas błą­
dzenia pośród śn i-żnej pustyń:, kiedv w ple­
caku nie było już ani kaw ałka suchara, a z 
term osu daw no wysączono ostatn .ą kroplę 
ciepłego napoju, kawałek cukru był tym 
zbawicą, k lo ty  pazw ol I w ędrow ców ; prze­
trw ać wszystkie trudy, zwalczyć nieludzkie 
-zmęczenie i dotrzeć pomyślnie do upragnio­
nego schroniska.

Niedość jednak brać ze sobą zapas cukru 
na w ycieczkę. Nasz organizm  san jest do­
skonalą spiżarnią, m agazynujt paliwo i sza­
fuje niem rotropnie w chv dach wysiłku i 
żywszej eksipansj mięśniowej.

Kto chce osiągnąć aobre wyniki sportowe, 
powinien zaw czasu nasycić sw ój organizm 
cukrem, przyzwyczaił go niejako do szybkie 
go absorbow ania reagow ali a na ten w spa­
niały środek odżywszv, który w e właściwym 
momencie stanie s :ę rnaterjalem pędnym, wio 
zącym gio do niezaw odnego zw ycięstwa.

BCHATLH H UKi
BOSTON. PAT. —  W miejskim szpitalu 

tejszym zmarł 24-letni student wydziału 
medycyny uniwersytetu Harward, który od 
wielu lat chorował na serce i wiedząc, że cho 
roba ta spowoduje rychłą śmierć, zapisał się 
na medycynę i system atvczr'e studjowal sw ą  
chorobę zapisując codzienn e iej symptomy, 
aby specjalistom chorób sercowych dostar­
czyć materiału uo dalszych badań i leczenia 
■choroby.

pokazuje się nam już bez maski, wtedy 
bucńainy najgłośniej śmiechem. Wszy 
stko bowiem co dotąd było tajemnicze 
staje się teraz aż dotkliwie jasne i w 
tej jasności aż jędrnie zdrowie i moc­
ne. Cien Dejunowicza (komisarz poli­
cji) przepada i ze wszystkich stron wa 
li to jedno światło, które tłumaczy, po 
co były komplikacje poprzednio, któ­
re nas fascynowały. Wołłejko jest wb 
spiratorem  hokus-pokus, na scenie, koi 
bą, która kręci wszystkie m i wrzysrko 
przez swoje chytrosci ożywia nadmier­
nie. Cóż to za finale soczyste: mąż się 
cieszy, kochanek się cieszy, nsoirator 
się cieszy, moralne prawo się cieszy, 
publiczność się cieszy, aktorowie się 
cieszią. Nie jest codzienną sztuka, w 
której obok tego, że bawić się można 
i mocno śmiać się jest i wielka intryga, 
za którą śledzić z napięciem potiafimy 
i wreszcie to, co dał Makojnik, dekora 
tor, to je.-,t piękny salon otwarty na 
ogród, w którym pani Brenoczy jest 
zaiste królową. Dobrze jest widzieć w 
czasach dzisiejszego kryzysu taki sa­
lon, taką suknię i przypomnieć sobie, 
że na świecie może być szelest jedwa­
biu

Szelest ten upaja ucho wrażliwe, sko 
ro oko ogłada miraże..

Mieczysław Limanowski
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ZOŁHIERZ PO LSK I-NA  FRON­
CIE p o m o c y  d l a  b e z r o b o t ­

n y c h .
Wśród różnych koszmarnych h o ­

roskopów, Snutych w najczarniejszych 
Darw«ch pizez wszelakich pesymistów, 
opozv*-jcmsiow i mne klasy zawodo­
wych płaczków, wykastrowanych z 
energji czynnej, winno się podnieść, 
jako zaprzeczający temu wszystkiemu

PROJEKT MAUZOLEUM KRÓLE&5K!E09 
W BAZYLICE WILEŃSKIEJ

KOMISJA HISTORYCZNO - ARTYSTYCZNA KOMITETU 
BAZYLIKI ZAAKCEPTOWAŁA PROJEKT PROF.

W dniu 22 bm. odbyło się poa prze 
wodnictwem E.J. ks. biskupa Michał- niu projektów i rozpatrzeniu moceli 
kiewicza wspólne oosiedzenie komisji w ięltszośaą głosów zebrani wypowie-

0 cyfrze mickiewi­
czowskiej

Przed wielu la ty —miałem możność czę­
sto obcować z nadzwyczaj miłą osobistcś.ią, 
—obdarzoną wybitną inteligencją i pamięcią; 
choć był już w podeszłym wieku — mżyniet 

|  , , wojskowy g en e ra ł— Eugeniusz ś. p. labłcń-
P± t C -  sW (strły  m . s_kaniec B o b ro w a) ,  gorący

pat 'jota, znawca wielki li teratury ojczystej, 
wychowany w kulcie epoki Mickiewiczów-

I
8 . f  P.

S T A N I S Ł A W  R E N A R D
RATOWANIA

KŁOSA

obywatel ziemi wileftskiej,
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Panu, w 

z. Wileńskiej w iv eku lat £0.
Pogrzeb odoędzie się na cmentarzu Ewanfcelickm 

w dniu 23 gru inla b. r. o godz. 5 pp.
O czen: zawiadamiają pogrążeni w gręb kim smutku

Żona, zicd, ojciec, siostry i'rodz ina

maj. Brusznica, 

(M. Pohulanka)

wanm staje na każdym posterunku do 
pracy pożyty a ncj.

W cza.s:e wojny lał krew, gdy inni 
dtóalowali, w czasie pokoju nnmo 
cięzKiego trudu żołnieiskiego, czule 
jak sejsmograf notuje wszelkie wstrzą­
sy organizmu społeczeństwa i natych- 
rmasi reaguje.

Kryzys gospodarczy, dotjdtający 
boleśnie tysiące ooywaieli wywołał 
odruchowy i żywy rezonans wśród 
nraci żołnierskiej przedewszystkiem.
1 tu żołnierz polski nie dał się zdy­
stansować. Kroczy w pierwszym sze­
regu ofiarności.

Mamy ao zanotowania nowy jej 
do wód. Oto w szyscy szeregowi 
Pułku Piechoty L ę -o n ó w — pozatem, 
ze wszyscy of cero wie i podoficero­
wie pułku op datkowali s'ę m iesięcz­
nie na bezioootnych, skutkiem czego 
już za listopad i grudzień b. r. z 1 
p. p Leg. wpłynęło do Funduszu 
Bezrobocia 711 zł. 50 gr., że pułk ja­
ko tak. wydaje 50 porcyj źywncści 
dla bezrobotny.h, 50 porcyj dia bied­
nych dzieci, że of.arował cary szereg 
części ubrania, zebranych we własnym  
zakresie, że własnemi siłami bezinte 
resownie wyreparował kilkad -los ąr 
par butów ola najbiedniejszej dziatwy, 
że nawet najmłodsze jego latorośle— 
dzieci oficerów i pod if cerów zrzekły 
się podarunków św. M.kołaja i w y­
m ogły na swych rodzicach dodatko 
we drugie ś nadanie dla swoich m ło­
dych, a najbiedmejszycn kolegów i 
koleżanek, że grono Pań 1 p. p. Leg. 
zorganizowało w swoim zakresie 
„Gwiazdkę* dla biednych dzieci w 
jednej ze szkół miejskich — pożarem, 
jak powiadamy, do akcji tej sam o­
rzutnie przyłączył się całem sercem i 
szary żołnierz pułku. Dał co miał. 
Zrzekł się tego, co stanowiło dla n ie­
go może długo oczekiwaną atrakcję, 
co przypominało mu może jego dom 
rodzinny, raz w roku. Zrzekł się świą­
tecznych porcyj, należących mu się, 
jako pi prawa wiktu żołnierskiego na 
okres S>v:ąt, na rzecz jego współoby­
wateli, dotkniętych przez bezrobocie. 
Wyraziło się io w sumie 300 zł., któ­
ra została oddana Funduszowi Rez- 
roDocia.

Jest to jego „Gwiazdka*, ofiaro­
wana przez niego w najpełniejsz-m  
zrozumieniu swego obywatelskiego 
stanowiska, fakt, kióry jest oznaką 
wielkiego zcFowia moralnego żołnie 
rza polskiego, oznaką, że n e jest tak 
fle w narodzie, jak twierdzą zawodo­
wi płaczków e.

Oby tylko znaleźli się naśladow 
cy tego pełnego wyrazu czynu żo ł­
nierskiego wśród tych, którzy mają 
więcej ao ofiarowania niż ów skrom­
ny żołnierz

patrzono szk«'ce do projektu mauzoleum zaakceptowanego szkicu opracowany głównego fur.cMc.ra, pięknej św iątyni, (ko?ja 
lj-óiewskiego pod Kaplicą św. Kaziowe będzie przez prof. Kłosa w terminie ao w ileńikiej św. Ann ) pozostałej nad B enzy- 
rza, opracowane przez prof. J. Kłosa, dnia 15 stycznia 1932 roku. _ ną, w tej nasie j kresowej tw ierdzy, opromie-
Trzy z pośród projektów przedstawione Podkomisja, puwołana do zorgani- m onej dziejami ostatniej wojny; — pobytem 
zostały w  modelach, a mianowicie: 1) ZOwania wystawy, odbyła W dn. 22 bm. pierwszego korpusu polskiego generała Dow 
krypta ze sklepieniami żagloweml, zebranie, na którem zaakceptowano t>ora M uśnickkgo, om oną miast* p^zez dy- 
wspaitemi n s  4 filarach, 2) k-ypta, po przebieg dotychczasowych prac o;ga- wizje w ielkopolsk ie ,-generała  Kona.zewskie- 
kryta jeduem sklepieniem t .  zw. „klasz nizacyjnyth. W  związku z wystawą o- go,—przywodzi na oamięć, ii  umarły 
tornem“ (bez filarów), 3 )  krypca ze publikowane będzie specjalne wyda w - wszyscy poiacy patrjoci, rów n.ez g n ą c e

kasetnno- nictwo, poświęcone Bazylice Wheńsaiej teresował 
i tegorocznym odkryciom.

stropem żelazo-betonowym  
wanym.

W ydaw ana jest sto n n a , m ąka i kasza.
—  Autobusy „A rbonu". W czoraj au ­

tobusy „A rbonu" odbyty kilka próbnych ja /d  
ulicami miasta.

Duże, iadne w ozy „A rbonu'' ukazując się 
na ulicach wywoilywaiy /ain teresow anie 
w śród przechodniów, więc n'c dziwnego, -ż.R 
am atorów  do przejażdżki, szczególnie darm o 
wej, było multum.

Próby w padły jaknajlepej.

iak 
in

proroctwem Mickiewicz* 
.. ..krew jego dawne bohatery a imię jego 
czterdzieści i cztery *, ...dawał jednak objaśnie­
nie b irdzo  proste i zrozum cie, dziwiąc się 
jednocześnie, i i  tylu uczonych historyków i 
komenlatatorów szukało i dotąd poszukują 
najzawilszych objaśnień! — Ostatnio czy tamy 
w pismach, że znikom ity kaznodrieja  ks. 
Szlagowski, sięgnął *ż do Biblii, szukając u 
ś go Ezechiela rozwiązania proroctwa, które 
miał na myśli Mickiewicz!

Pamiętajmy, 'm ów ił mi zmarły inżynier), 
o tem jak trwałą i żywą ideją była w epoce 
Mickiewiczowskiej — idea Napcleonidów Bo- 
napartych, — Doeta niechcąc wyraźnie wska 
zywać, kego w swem widzeniu, za zbawcę 
Polski uważa podał w f o r m i e  inicjałów, któi e 
jeśli zamienimy na cyfry rzt m sk ie -o t rz y m u ­
jemy — cz.te dzieści i cztery! Miał na myśli

SPOSMżZEżE.NiA ZAKŁADU METEORO­
LOGICZNEGO U. S. B. W  WILNIE

Z dtaa 22 grudnia 1931 roku.
Ciśnienie średnie 772.
T em peratura  średnia — 2.
T em peratura  najw yższa 0.
T em peratura  najniższa —4.
Opad w  mm. —

W iatr: półno.-zach.
T endencja: spadek.
U w agi: pochmurno, przelotny śnieg.

, księcia Ludwika Napoleona XLIV, ponieważ 
—  Gwiazdka w  ochronkach. \  celu u- * adnieiszepc

rządzeń- gwiazdki w  ochronkach, m agistrat a ^ e j e  zaw,odły.„ d aU ^g o  dokładniejszego
w yasygnow ał po 1 zi. 50 gr. na każde dzie- tłum aczenia lub odwołania na:.z wielki Duch,
cko p r/ebyw ającę w tych zaktaaach. Za te — narodowi n ie przekazał! .R elatia re^eio
pieniądze 'dzieci o trzym ają drobne upom in- niech nasi h is to ry iy , do wielu tiomaczeń —
ki v/ postać-: cukierków.’ i orzechów

—  Gmina żydowska w obec bojicotu. —  
Zwołane zostało posiedzenie gminy żydow­
skiej, w celu zajęć a stanow iska, wobec co­
raz bardziej pogłębiającego się bojkotu han 
dlu żydowskiego.

—  Fundusz Bezroboc a w nowym lokalu. 
Z arząd Ub wódo wy Funduszu Bezrobocia w 
Wilnie podaje do w iadom ości, że z dniem 
21 grudnia rb. Z arząd i O bw odow e Biuro 
Funduszu Bezrobocia przeniesione będą z

dołączą powyżej przytoczone, nie osądzając 
mię, iż ośmieliłem się zacytować ten głos z 
za grobu

m
y u

K E I Ę G m RN? A

Joitfs Zawadzki
Zanrmowa 22, tel. 6 60.

p o l e c a :

K $  i  ą  t n  ■
i:;, narisnln i n e h i r t a n  USb

od najskromniejszych do wykwintnych.

Tl „ m . na p n e sz ło  stu ksiaź- rn£ 
kach cenv obniżt liśrny o Jl '

W umu imienin s 
skiej- dnia 24 grudnia br. w 
Trójcy, o godz ,iie 8, zostanie odpraw iona 
Msza św. za spokój Je* duszy

Ks L. Hrynitwskj i koleżanki.

URZĘDOWA
— Zezwolenia na broń. —  Prźy,i;mov. anie 

podań o prolongow anie pozwoleń na posia­
danie i noszenie brani n r rok 1932 rozpo­
czyna się z dint m 1 stycznia 1932 r. i koń­
czy się z dniem 28 lutego 1932 r. 1 ertnin ten 
iest ostateczny. Osoby, które nie złożą w  
ty,ti terminie odań o prolongowanie pozwo­
leń na posiadanie broni, będą uw ażane za 
posiadających broń n.elegalnie i zostaną po- 
c ągnięte do odpowiedzialności adm inistra­
cyjno -  karnej. Prolongat ud/ieia S iarostw o 
Grodzkie.

MIEJSKA
— W dzień Wilji. Jutio urzędy są 

czynne tylko do 12 w poł., sklepy zaś 
otw arte być mogą do 6 wieczorem.

—  W strzym anie nożyczek na rem onty.— 
Komitet R ozbudow y w strzym ał udzielanie po 
żvczek na rem ont nieruchomości w obec bra­
ku tunduszóiW na ten cel.

S tarania w szczęte ostatnio o przyznanie 
K omitet wL potrzebnych 100 tys. złotych nie 
otin osły żadnego skutku.

— Lustracje sklepów. —  Komisje san itar­
ne przeprow adzają obecnie lustracje skleoów 
spożyw czych i rynków , gdzie są sprzedaw a­
ne artykuły pierwszej potrzeby.

—  Ctrry na ryby. Staro.srwo grodz 
kie po zorjentowaniu się z tendencją na 
rynkach opracowało maksymalne ceny 
na ryby. Cennik zostanie ogłoszony w 
dniu dzisiejszym.

—  Pomoc w naturze najbiedniejszym. W 
lokalu przy ulicy Łukiskiej 1 rozpoczęło s-ę 
rozdaw nictw o odzieży i obuw ia najbardziej 
potrzebującym  bezrobotnym . Również roz­
poczęła się akcja podziału zapasów  żywno­
ści dostarczonych przez kom itet bezrobo-

ulicy Subocz 22 na ulicę Portow ą 28 ni. 6.
Przyjm ow anie reklam acyj i udz elanie in - 

formacyj w spraw ach zasiłkowych odbyw ać 
kościele e w . się pęc; j e  naual w  lokalu P aństw ow ego U-

ŻAŁOBNA
p. Eugenji Dłużntew

Dwoi*s dzieci
p rz y jm ę

do kompletu j
pierwszy rok nauczania 

z f r e n c u s k i m
W iw ul -kiego 15, m. 2.

|  n i n i ł ł ł m i i t i ł ł ł i i K a a n n a *

o god7'nie 8 wnecz., pefna beztrosKiego hu­
moru konteaja L. Verneuila „T ak się zdoby­
w a kobiety". D oskonaleni urozmaiceniem 
przedstaw ienia iest najnow sza, pełna, tem ­
peram entu p.osenka „Rum ba" —  którą od­
tańczy i odspie.va p. Irena Brenocży, rów no- 
cześnie kreująca giówmą rolę kob .tcą , a do­
skonała g ra  aktorow  i nowe, pogodne deko­
racje ■— składają się na piękną całość w do- 
w iska. W sobotę 26 i w  n edzłeię 27, o go- 
dizinie S ję /fak  się zdooyw a Kobioty".

—  Poranki w  Lutni. —  U waga dzieci! W 
sobotę, dnia 26 i wi niedzielę 27 bm., o go­
dzinie 12, przedstaw ienie dla dzieci „Kopciu­
szek'. Są to dw a ostatnie przedstaw ienia tej 
przem iłej bajki, która umożliwm dz ecom spę 
d/.enie paru god." n w krainie baśni i wzię­
cie udz.ału w  perypetjach biednego Kopciusz 
ka, który w końcu zostaje królewmą. D a eci, 
litóre eszcze nie widziały tego uroczego w i­
dow iska, niech pośpieszą z przybyciem , gtiyż 
„Kopciuszek" schodzi już z afisza. Ceny na 
bajkę tę  znacznie zniżone

PO PO L U D N IóW K l:
T eatr w  Lutni. —  W  sobotę, dna 26,12, 

o godizine 4 pp., przedstaw .erne popołudnio­
wa; „Pan p seł i Julja", w ybornej komedji 
wileńskich autorów  K, Lt-czyckiego i J. Ma­
ckiewicza.

Teatr na Pohulance. —  W sobotę, dnia 
26 grudnia, o godzinie 4 przedstaw ienie p o ­
pi łudniow e sztuki M koaja Jewrernowa 
„T ea tr wiecznej w ojny".

W niedzielę, dnia 27,12, o  godzinie 4 pp. 
operetka „L alka'" ciesząca ssę r.iezwykiem 
powodzeniem.

Koncert baletowy Sawinej Dolskiej, —  
W  niedzielę, dnia 27,12, o godzmie_4 pp. od 
będzie się koncert baletow y, artystki baletu 
p. Sawdnęi Dolskiej oraz jt_j zespołu, cieszą­
cy -rłę w- W.lnie wnelkiem Dowodzeniem. W 
pregram  e balet w  3-ch aktach pt. „M rozek".

— Kommiiitat Dyrekcji. —  Dyrekcja 1 ea- 
rtów  .Miejskich ZASP. w Wdnie komuniku­
je, że w okresie św iątdaaiyrn  kasa tea tra l­
na czynna będzie 3» następujące dnie:

W środę 23 bm. kasa czynna będztie Pd 
11 rano do 8 wieczorem.

W e czw artek, dnia 24 bm., kasa czynna 
11— 2 po poi.

Od poniedzalku, dnia 21 bm., do czw art­
ku 24 bm., włącznie oba  Tem ry Miejsku 
nieczynne.

SYLWETKI TEATRALNE

C HO DZ Ę  PO MIEŚCIE.
HARCE SAMOCHODOWE

Sanu.wtla s z c i e . j ^  Wilensiiicti znaną jest 
nie cd dzis a .

O jednym z takich karygodnych wyp*a- 
ków, który omal że się nie zakończył kata­
strofą dwu antohusów, pcinf nitował nas 
onegdaj p-w ien  czytelnik „Słowa*—przypad­
kowy świadtk zfjścia.

W piątek 18-go b. m. przechodził ów 
czytelń k c 9-tej i pół Wieczór ulicą Jatkową. 
Ru^h aut 'b u so * y  (I nja Nr 1) odbywa się 
tu jednostn  n  r t  wobec wyjątkowo wą.kiej 
ulicy i chodników.

W pe' o m momencie wyminął go au to ­
bus linji N . 1 zdążający ulicą Busatzkową w 
kierunku Dworca. Za chwilę n równolegle 
>d B .‘sączkowej biegnącej nlicy Jatkowej u- 

kazał s e drugi aut bus tej linji idący od 
strony Dworca i pełny pasażerów. Wszystko 
na ri z ie w porządku.

Lecz nie zdąż>ł jeszcze ów drugi au to ­
bus opuścić ważkiej gardź eli uL J.tkowej 
gdy u p te m  z ulicy H traańsk ej czy też  
Końskiej w yskocztł  jak z pod ziemi pusty 
suloDus Nr. 14.047 i nic sobie nie robiąc /  
umirszcżouej na drutach tabliczki „ P re j a z d  
ul. Jatkową zamknięty, je .h a ć  ul. Bosaczko- 
wą1' oraz z czerwonej tarczy sygnałowe), 
wjechał całym pędem w ul. Jatkową (krótsza 
droga do Dworca; chodziła widać o „wygar- 
nię  ie‘‘ publiczności autobusowi który udał 
się przed tern przepisową dłuższą drogą 
przez Bjsaczkowąl).

Dopiero w ostatn  ej chwili, o parę kro­
ków cd siebie, szoferzy zdołali zahamować 
maszyny, p rzycz 'm  szofer który bezprawnie 
wjechał w ul. Jatkową inia* ty ie bezczelnoś­
ci, że po chwilowem cofnięUu się na mały 
placyk u wylotu obu ty h ulic celem dania 
drogi legalnie jadącemu auiobusowi, w 
chwilę później n r j ip t  kcjtiirj w świecie, — 
jakgdyoy nigdy mc, — znów wjechał w tą 
samą fatalną uliczkę i pomknął jeszcze szyb­
ciej w kierunku Dworca!!

Miejmy nadzieję ze odneśne władze 
przez roztoczenie surowszego niż dotychczas 
dozoru nad przestrzeganiem sygnałów, poło­
żą kres temu bezmyśmemu igraniu z życiem
ludzkiem!.. .P rz e c h o d z ie / ł" .  **

rzędu Pośrednictw a P racy (okienko Nr 6) w  ba abyście niepotrzebne zabaw ki i KSiązecz-
dn* powszednie z w yjątkiem  poniedziałków t 
piątków.

"R eferat dzia‘?u św iadczeń przyjm uje bez­
robotnych wt loikalu przy ulicy Portow ej,_ po 
uprzedniem zgłoszeniu się w P U PP (okien­
ko Nr 6).

POCZTOWA
—  Poczta poutezas św iat. —  U rzędo­

w anie w Dyrekcji P oczt i Telegiafów  
ii w  kancelarjach urzędów pocztow ych 
w dniu 24 grudnia roku b ie ż .  ogranicza się 
do godz. 12, w dniach t25, 26 i 27 grudma r. 
b . urzędow ania niema.

U rzędowanie w  urzęaach agencjach po 
cztow ych ogran.cza się w dniu 24- grudnra 
r.b. ao godz. 17 —  służbę doręczeń w tym 
dniu mniejsze urzędy będą w ykonyw ały jed w alk’ 
noraizowo — dorętzan ie  przesyłek pośpiesz- 
nych i dokonyw anie protestów  wekslowych 
normalne.

W dmu 25 grudnia r.b. zew nętrzna służ­
ba pocztow a, oraz służba doręczeń przesy­
łek pocztow ych ustaje w zupelnośi^z  w yjąt­
kiem przesyłek pospiesznych.

IU dn u 26 grudnia r.b. urzędy i agencje 
pocztow e będą czynne tylko w zakresie w y­
daw ania gazet a-uresatovn.

W dniu 27 grudnia r.b. urzędy i agencje 
pocztow e będą czynne jak  w  niedzielę orazU U I Ź . I U U C  t ł t U d  k ż - y j n i u  v * 11‘ u . u Ł i c i y  . . .

będą jedtrorazowo doiręczaiy tylko przesyłki dynkach powystawmwyc , .  .
ls to w e  i gazety. nardyńskm i, są  zatrudnieni w yłącznie praco

G oazinv urzędow e w telegrafie i telefo­
nie pozostają bez zmiany.

i? O Ż N E
—  Najmilsze dzieci! teraz, gdy zbliżają 

się św ięta Bożego N arodzenia z niemi rado­
sna dla w as gw iazdka, zaczynacie przeglą­
dać t uperządkow yw ać sw oje zabaw ki, m a­
cie ich dużo, jedno wfięcej, drugie mniej, 
lecz pamiętajcie, że w Wilnie jes t dużo dzie

ki ofiarowali tyra w łaśnie biednym  dzieciom 
na gwiazdkę.

Ofiary składajcie, bądź sami, bądi orzez 
kogeś i i  starszych do Poradni W ileńskiego 
T ow arzystw a Przec.w gruźliczego — ul. Że­
ligow skiego Nr. 1 in. i6  cd  godzm y 8-ej ra ­
no do 12 w południc codziennie oprócz 
św iąt. Za każdą zabaw kę składam y want po 
dziękowanie w imieniu setek najbiedniej- 
sźyfch dzeci.

Koło Opieki nad dz eckiem gruzhezem 
— Akcja niesienia pomocy bezrobotnym. 

Bezrobocie s ta je  się w ielką klęską społeczną, 
trapiącą cały św .at. W alka z bezrobociem i 
pomoc bezrobotnym  jest rak a /em  chwili. 
Istniejący w  Wilnie Komitet W ojewódzki 

bezrobociem rozw ijając sw ą dzia­
łalność, rozpoczął przed paru dniami w yda­
wanie odzieży bezrobotnym . Akcja ta  zośta 
ła  zapoczątkow ana w  o erw szych di.iach 
listopada, kiedy szereg orgar izacyj spoiccz 
nych zainicjował zbiókę starych ubrań, któ­
ra  dala w cale niezłe wyniki.

Stare ubrania i obuw ie d o  dezynfekcji 
skierow yw ują się do odpowiiedn eh pracow ­
ni —. szerokiej, krawieckiej, bieliźniarskiej i 
t.p., gdzie jes t reperow ane i przerabiane, 
;craz doprow adzane do należytego stanu W 

ii tych. mieszczących się w bu- 
j   ' ogrodzie Ber­

nardyńskim , . I
wnicy, zarejestrowiani wr Biurze Pośrednictw a 
Pracy.

\ \  ten sposób Komis a Odzieżowa Kom. 
W oj. W alki z Bezrobociem niesie podw ójną 
pomoc bezrobotnym .

W s t\ezn  u n. r. zostanie nanow P wszczę 
ta  akcja zbierania ubrań i odzieży dla bez- 
borotnych, ale osoby, m ogące cos ofiarować 
i odczuwrające nędze bliźniego, tak  szc^egó’ 
nie ciężką w  okresie świątecznym , nie będą

pracow n .ac

oi takich biednych i chorych, k tó re  nietylko c;)Vba czekać na specjalny apel. Potrzeby są
że zabaw ek nie maią, ale głodne kładą się 
spać.

Do w as w stystk ich  zw racam y się z proś

mi o i:2j m  P i l  ifij iii
Sprawcy zawisną dziś na szuWisnlcy

WILNO. Wczoraj m ia ł bvć w y- nljrtr, Lo lagę sw ego  W  która Ja- odcięli sw ej ofierze głow ę, po 
konamy -fyrok  śttieref na spraw - nulewicza, m ieszkającego z nim i rzucając ją następnie w  pewne] 
cach ohydnego m ordu pod B ras- razem we w si W icsie łow o  gm in y  odległości od m iejsca przestęp- 
ław iem . SKazani na pow ieszenie Jodzkle}.
M iKOłaj Sadow ski I W łodzim ierz W  dniu 1 grudnia po powro  
Berdzfel zostali w  nocy pow ia- cie z robót sezonow ych z Łotwy, 
domtenii, że P, Prezydent nie w szyscy  trzej d łuższy  czas spę- 
skorzysta ł z praw a ła sk i i że dzlli na pijatyce w  Brasławlu..
w yrok będzie w ykonany. dop°ero w  nocy ruszyli w  drogę ków  powracających z Łotw y, po

W szystk ie  niezbędne przygo- dom u. 5adow skl I Berdziel licja szybko  odnalazła winnych, 
tow anla do egzekucji b y ły  Już wiedząc, że Janulewicz m a przy Sadow ski I Berdziel dopiero  
poczynione I skazańcy szykow ali *oble uzbierane na obczyźnie 3U po pew nym  czasie przyznali się 
się na SmlerC. aoiarów, będąc jeszcze iw B ras- do w iny podając m otyw y zbrod-

Nad ranem naaeszra jednak ław lu, postanew ili zaw ładnąć te- ni. Z pieniędzy zdobytych za ce- 
wiadomoSC, Ze kat Maciejewski m l pieniędzmi. nę życia ludzkiego n lem ogli sk o ­
nie może przybyć do Brasław ja, Napadnięty znienacka Janule- rzystać. Gdy przyszli do domu, 
bow iem  w tym  sam ym  czasie wicz n lem óg ł się  nawet bronić i okazało  się  że banknoty są  za- 
dokonyw a egzekucji w  bare.no- Pa<Ji pod razam i kilku uderzeń lane krwią, więc wrżucljl je ao

notB* ognia, pozbywając się w ten spo-
Mordercy, chcąc utrudnić śledź- 50b w idocznych dow odów  prze- 

two w  ustalaniu toźsam oScl zw ło k  siępstwa,

wielkie, bardzo w ellcie' Szczególnie brak 
jes*:;"' paltocików  i ubra.nek dla dzieci.

Ramietaimy o  biednej dziatwie, pozba­
wionej na św ięta  nietylko jakichk;clw.ek pre­
zentów , ale naw et czystej koszul nki i cie­
płego ub ranka1. .

SPORTOWA 
—  Bezpłatna poradnia narciarska, —  W

związku z nadchodzącym  sezone n H arcer­
skim Okr. O środek WF z dnia 19 grudnia 
br. otw era bezpłatną poradnię narciarską, 
w  której każdy początkujący narciaiz bę­
dzie mógł zas:ęgnąć inform acyj, dotyczą­
cych oijpiew iedniego zakupu sprzętu i e- 
kwJDiinku narc;arskiego.

Porad udziela codziennie prócz śv,iąt w  
godzinach 1 8 — 19 nstruktor Okr. O środ­
ka W F p. Lewon Józef.

P. D obrowolski w roli profesora w „T eatrze 
w iecznej w ojny" Jew reinow a.

liA U iiiiiU U iA m iU iiU U m A iiU A U A ii

BALE I ZABAWY 
—  Stardmem Patronatu W :ętiennego od­

będzie s.ę dn a 26 b.m. uf sobotę o godz. 23 
Dane ag tow arzyski w cukierni B. Sztralla 
przy  ul. .Mickiewicza róg  T a ta rsk v j. Całko­
w ity dochód przeznacza się na odz*eż d!a 
dzieci w ochron e Patronatu . Bilety w  cenie 
2 zł. i dla akadem ików  1 zł.

CO GRAJĄ W KINACH ?
Kino Miejskie —  Chata za wsią.
Helios —  Buster na froncie,
Hollywood —  Narzeczona z loter.li, 
Casino —  „Salto-Martule".
Stylowy —  Miłość pan* Chanev 
Światowid —  Broadway.
Pan — Noce marokańskie

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Z a t a r g  w ś w i e c i e  p o d ­

z i e m n y m .  — W  związku z ostatnie 
mi prowokacjami, jakie miały iricjsce 
w wileńskim świecie występnym, po­
licja energicznie przystąpiła do likwi­
dacji zwalczających się band osadza­
jąc bardziej zaangażowanj ch w tych 
szache^kach w więzieniu.

Pod kluczem zn a la z ło  się kilkunastu 
„asów“ „Brud.erfereinu" i „Złotego

Z S A D Ó W
DOM PETERSBURSKIEGO BANKc 

W  M1LNIE
I W ydz. Cywilny .sądu O kręgow ego w 

Wilnie w składzie sędz.iów: Surew icza, Dą­
brow skiego ; Zaleskiego, rozpoznaw ał bar­
dzo ciekaw ą pod względem  praw nym  spra­
wę z pow ództw a ttkw idatora byłego P eters­
burskiego M iędzynarodow ego Banku Handlo 
wego, przeciwko Stan sławow i R ejssw asero- 
wi, spadKobiercom Jakoba Cj ryńskiego oraz 
niejakiemu Lichtensztejnow i.

W  1923 r. pUnomocni^y, przebyw ającego 
w ów czas na em igracji w Paryżu Zarządu 
tegoż Banku sprzedali p. Reissv aserowt dom 
Petersb . Medzy narodów ego Banku w Witnic 
przy rogu ulic N entieckiej i Rudnickiej.

Pan R ejssw aser sprzedał go następnie p . 
Jakóbow i Cyryńskiemu, który obciążył dam 
znaczną kaucją  hipoteczną na rzec z Lichten- 
sztejna.

Ze strony pow oda w ystępow ali adw oka­
ci Zylber i Lazarewńcz z W arszaw y, dom a­
gając s ę uniew ażnienia pow yższych aktów, 
zdiziałanych iakoby przez nabyw ców  w złe.’ 
woli, gdyż Petersb. M:ędzynarcdow y Bank 
w ów czas Jak o  osoba praw na nie istniał i 
Zarząd Paryski nie byl upraw niony do za­
w ierania w  jego imieniu żadnych aktów  praw 
nych odnośn e mienia Banku znajdu ąc tgo  
się w Polsce.

Ze strony pozw anych w ystępow ali a ero o- 
kaci wileńscy, ftaliński, Jundz.lt i Strumił­
ło, którzy dowodzili legalności czynów P a­
ryskiego Zarządu Petersb . Międzynar. Banku 
w 1923 r. i dobrej w a ry  zarów no sprze­
daw ców  jak i nabyw ców .

W yrok w tej skom plikowanej i cieka­
wej zasadniczo sprawae ogłoszony zostanie w 
dniu 12 stycznia 1932 r.

ZG IN ĘŁA

duża czarrsa wilczyca
w Jn i 20 XII. —31 r. wiecz. wsbi się 
.Kora". Upraszs się o odprow*dzeme 
z* wyn gr. d ;e n i tm  na ul. Witlką N. 5 
M. D jw brrowei.  Przyw łis iczen ie  b ę ­

dzie ścigane sądownie
T tt T T łm -łm T T T T -łłT ł -TTTTTTTTTłTTTTTTT 

T T T T T T ł , ^ T T T T T T T ł . ▼ T T T T T T T T T T T ł l  TTTT*

z 3— 4 pokoi w centrum 
poblitu p e tr z e b n e ,

Zgicszenia do redakcji 
5 do 6 wiecz,

lub w

od

słw ą.
Gdy p ies policyjny odnalazł 

g ło w ę  a właScieieF c piw iarni w  
B rasław lu  rozpoznała, że są  to 
zw łok i jedneg i z trzech robotni-

Piwszechne kursy narci&iskie. — Ce SztandanT*. W  toku dochodzenia w y ­
łem udostępnienia najszerszem u ogółow  spo szło na jaw, ż e  bandy szykowały d a ls z e  
łeczenstrwia upraw iania sportu narciarskiego, inscenizacje napadów, a nawet fał-
Okr. Ośrodek W F. łącznie z W ń , c k ; a: w, p .e n ię d z y , b y  w  iak ikołw ieK
N arciarsk.m  urucham ia, w m a rę  na ra tw a ia  • v j ,  j  j

cvch zgłoszeń szereg

Okr. Zwł 
napływ ają

Z g in ą ł pil* s-Dakser
maści płowej z czarnym pyskiem, 
wabi się .Ten*. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem, Marji Magdaleny 4—7. 
Przywłaszczenie będzie ścigane są 
downie.

VY a l l ^ t c  I l i l U l )  w o j a  T '  .  . .  ,  _  .

Lursi w narciarskich Sposob zgnębić przeciwnika. ZastoSO

wieżach na rabusiu M asKallku ,

W obec tej nleoczeklwznej 
z w ło k i,  w ykonanie w yroku oa łn  
żono. Saaow sk i i Berdziel zo sta ­
ną więc pow ieszeni dziS nad ra 
nem na podw órku m iejscow ego  
aresztu policyjnego.

Jak pokrotce podaliśm y juz 
wczoraj, Sadow ski I Berdziel za­
m ordow ali przed trzema tygod-

KRWAWY MORD POD WfLNEM
Wczoraj nad ranem tut. policja śledcza nej przystąpiły do oględzin trupa, 

została powiadomiona o  znalezieniu przy szo Zamordowaną "kazała się .Aiina jadzile- 
» «  mejszagolakiej na 8 kim. od Wilna znta- wicz i Rysia 22) która z racji ś-ńąt wrobn.- 
sakrowanego ttupa kobiety średnich lat. ła s ę  na w ieś p" zakupy. Sprawców poszu- 

Przybyłe natychm'ast na miejsce wypad- kuje policja, 
ku władze po przeprowadzeniu wizji lokal- ____________

dla początkujących) dla pań, pnnów i dzie-
ci).

Zgłoszenia przyjm uje Okr. Ośrodek W F, 
w  god/Jnach urzędow ych oraz w' godz. 18 
— 19 (prócz św iąt).

O płata za kurs: 5 zł. iorośli i 3 zł dz’e 
ci ao la t 14

Uczestnicy winni być.'7zai patrzę ni w e
w łasny sprzęt narciarski

t e a t r  i MUZYKA
—  Teatry Miejskie ZASP. — Dziś w śro­

dę 23 1 jutro, w  czw artek  24 bvn. T eatry  nie­
czynne.

REPERUAR ŚWIĄTECZNY
■— T eatr ftl ejski na Pohulance. „Logika 

pana B altazara". —  W  >ątek, ania 25 gru­
dnia br., o  godzinie 8 wńecz. doskonaia ko­
m edia Leopolda M archanda „Logika pana 
B altazara" w reżyserii W acław a Radulskró- 
go. Komedja ta  iest nieiako satyra na sto ­
sunki dzisiejsze panujące w śród burżuazji 
francuskiej, ©bsadę stanow ią: pp. Kamińska. 
Szpakew iczow a, Stanisław ska, Budzyński, 
Czapliński, C ieciersk1, D etkowski. Gliński, 
Karpiński, Lubiakowski, Skolimowski, i Za- 
strzeżyńsk'.

W sobotę dnia 26 i w  niedzielę dnm 27 
bm,, o godzinie 8 w. „Logika pana B altaza­
ra".

— Teatr Mielski w  Lutni. „Tak się zdo­
bywa kobiety". —  W  piątek, dnia 25 bm.,

wane represje podziałają uspokajająco 
■ta różnych obwiesiów.

Nafwainie do czasu, bo jak się .no 
wi: garbatego i mogiła nie wyprostuje.

—  Tajna gorzelnia w kolonji „TozJ‘. 
W dniu wczorajszym w pobliskiej ko­
lonji żydowskiego tow. dobroczynno­
ści „Toz“ , przj ulicy Góralskiej: 10. 
funkcjonariusze 4 koni. PP. ujawnili 
potajem ną gorzelnię dużych rozmia 
rów prow adzoną przez dwm mieszkań­
ców tej kolonji. W chwili wykroczenia 
policji, fabryka była w ruchu. Skonfi­
skowano całe urządzenie i zapas roz- 
czynu w ilości 3 pudów. -

—  Przejechanie. —  Na ubcy Zawalnej 
w padła pod dnrożkę 46-letm a Paulina M ar- 
krówiczow n (O bjazdow a 2). Nić odniosła o- 
na pow ażniejszych obrażeń.

—  P o n o s z ą  cs  y  k o ń  n a  u l i c y  
O s t r o b r a m s k i e j .  —  Gwizdka lokomo­
tywy wystraszył się koń chłopski. Pędzące u- 
Lcą Ostrobramską oszalałe zwierzę wpadło 
na chodiTk, tratując 60-letnią Helenę Por- 
weniec (śn iegow a 3 ) . Doznała ona obrażeń 
głowy i rąk.

—  Okradzione mieszkanie. — Do miesz­
kania Bohdanowicza Michała (K alw aryiska

Nr 56) w  nocv z dnia 20 na 21 bm. do sta ł 
się złodzieje i skradli pntefon z 34 płytam i, 
zegarek-budzik. oraz kam asze, !ącznej w ar­
tości 333 zł.

— W ła m a n i e  n a  s t r y c h .  —  Ze 
strychu domu Nr 20 przy ulicy S eraitowskic 
go po uprzedniem wyłamaniu ściany na szko 
dę Sosinowskiej Nataij skradziono uieliznę 
pościelową wartości oOO zł. Sprawcę kraazie 
ży Zdanowicza Kazimierza tZav'alna 28) ze 
skradzioną bielizną zatrzymano.

—  Zginęły choin Id. —  Na rynku Luki- 
skmi na szkrdę N ew iarow icza Paw ła, zam. 
w  gminie rzeszańskiej, skradziono 8 choinek 
w artości 8 zł. Spraw ców  kradzieży Segałowc 
W łodzimierza i Andrzeja (L aw aryjska 123) 
ze skradzonem i droew kan zatrzym ano.

—  Fałszywy bilon. — W dniu 21 bm 
Kucharski Kazimierz (Szeptyckiego 7) do­
starczył do 5-go K m rsarjatu  PP. m. Wilna 
dwie fałszyw e monety 1-zlotow e, które o- 
trzym al na rynku od nieznajom ego osobni­
ka. W  tym że dniu W och Stanisław (K ijow ­
ska 21) dostarczył 5 Kom PP. 3 fałszywe 
monety 50-groszow ‘e, k tóre otrzymał od 
F ainberg  Gity. Monety zakw estionow ano

WILEJKA
—  F a b r y c z k a  b i l o n u .  —  W za­

ścianku Podkowy, gminy zaleskiej, ujaw no  
no frabrykę bilonu. Fałszywe złotówki były 
rozpowszechniane w okolicznych miastecz­
kach.
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Radjo wileńskie
ŚRODA, DNIA 25 GRUDNIA

11.58 S>gnał czasu.
14.15 Muizyka (p ły ty ).
15.15 Kom. z W arszaw y,
15.25 „W ydaw nictw a gw iazdkow e“ — 

pogad. z W arsz.
15,45: K oncert dla młodzieży (p ty ty) ob- 

jaśn .a Zofja Ławręska.
16.20 „T eraz nad m orzem '1 —  odcz. z 

W arsz. wygł. S. Sum ńsk,.
16,40 Codzienny ode nek pow ieściowy—  

(pogad. o S. U ndset),
16,55 Lekcja angielskiego z W arsz.
17,10 , ( .Tajem niczość i czarodziejskość 

mocy w igilijnej" —- odcz. z W arsz. wygł. dr. 
Kazimiera Zawrstow «z.

17,35 M uzyka operow a (p ły ty ).
18,05 Poezje b tan sław a Biłaszewskiego 

ze zb.oru „G est w ew nętrzny" —  przecz) 'a 
Tadeusz Byrski.

18.20 Kecitai śpiew aczy Bronisław y Jag 
mśnówny (a lt) Przy fortepianie F. Ga'k<mę­
ski.

18,30 Komunikat Związku Młodzieży 
Polskiej.

19.00 „Polakom  na Kowieńszczyźnie!"
19.20 „Skrzynka pocztow a nr. 181“ —  

listy radjosłuchaczów  omówi W dold Hule -  
wicz edyr. progr. R. W.

19,4g  Prasow y dziennik radjow y z W ar 
szaw y.

20.00 „Boże N arodzenie w  tw órczości 
wielkich kom pozytorów " — feljeton z W ar 
szaw y wygł. dr. A. Sim onówna,

20.15 M uzyka lekka.
21.00 „W  św ietle ram py" —  now ość te 

a tralne omówi T adeusz Łopalew ski.
21.15 Recital, skrzypcowy) T o tenbergar.
22,50 Recital śpiew aczy U. M acneza z

W arszaw y.
23.00 Spacer detektorow y po Europie —  

przew odnik K am i W yrw icz W ichrowski. — 
art. dram .

CZWARTEK, DNIA 24 GRUDNIA
11.58 Sygnał czasu.

16,00 „O statni tom pism J. Piłsudskiego" 
— odczyt z W arszaw y w ygłosi Wł. Mali­
nowski.

16.25 P rogram  dzienny,
'6 ,30  M uzyka (p ły ty) Koiendp.

16,45 „M istyka wigilijnej w eczerzy" — 
O lj. z W arsz. wygł. W B udkiew icz

17.00 Audycja dla dzieci z W arsz,
20,30 T ransm . z Katowic, K rakowa, W ar

szaw y i Lwow a.

. i l e r i a n  G h a r k i  » w .f  z
Zmisrzct UnJI Kościelnej na I  Itwis
1 B iisło ru s1—szkice historyczne zŁ 6,— 
P ta c y d  Ja r .k u w sK ! (John of D ycilp )— 

źy-ic i twórczość . . 2i  10.—
852 Styrii I busoli (Sylwstks 

i  pro*. Michała Bobrowski?so) Ł  — 
O s ta t n ia  fa ta  A lu m n a t u  P a -  

plasKie^o w Wilnie . 5.(0
.ty ro w k e — łask  krynica .,*• 
Piarwsze trudy ! walki w i­

leński;?! kolsjarzy . . 0-38
s k ł a d  GŁÓWNY w k s ię g a r n i  

ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

To nie jest w szystko  jedno

jakiej kosmetyczce Pani powierzy 
pielęgnację swej urody

T Y L K O
napraw dę  d S b r a  kosm etyczka

p o t r a f i

sku teczn ie  a n ieszkodhw ie

usunąć wady cery i 
zapobiec jej więdnięciu

NOW OCZESNA KOSMETYKA

M ickie  9 m .  7
wejście: Śniadeckich  1.

jest prowadzona przez

d o b r ą  k o s m e t y c z k ę

Witoe i%oy
— Wielka zabawa w Ognisku Akadeiai- 

ckieni. —  W drugi dzień św ią t B< iżego Na­
rodzenia baw i się Brać Akadem icka w Ogni­
sku Bratniej Pom ocy P M ‘\  USB (W H k a  
Nr 24). Podczas zabaw y przygryw ać będzie 
trio sdSdenudcie. G orąca kolacja i zakaski 
na miejscu. Ceny 1,50 dla akadem ików . Po­
czątek o g odz inę  20-ej wieczorem .

—  Z Domu Akademickiego. W  dum 21 
om. w sali gim nastycznej Domu Akademi­
ckiego obradow ała pod przew odnictw em  P a  
.a K uratora B rat r e j  Pomocy PMA PSB 
Prof. Jakowicloiśg.ć. oraz w obecności pana 
K uratora Domu Akademickiego prof. H lle­
ra Komisja Techniczna budow y Domu Aka- 
dem ick;ego nad o.statecznem uzupełnieniem 
dostrzeżonych usterek w w ykończonym  Do­
mu Akademickim.

Ze w zględu na dużą ilość spraw  Komisja 
uchwaliła zwotac jeszcze jedno posiedzen'e 
przed św iętam i na dzień 23 bm.

CŁA W TV

K I N '

K ! E J f  1 £
SALA MIEJSKA 

s t r - b r  •*» > -  1

Ud p o n ie J z u łu u  21 grudn ia  r. b. Godz .  4, 6, 8, — 10 w.

»,C H  A  T A  I| |  %  $ I
w rolach g łów nych  I r s n a  J e d y ń s k a  I K. S k a ls k a .  Z d o s to su w an ą  do akcji m uzyką .  

Geny ■ '.alken 3°  gr. D s r t f  60 gr. K«sa czynna od g. 3 a--> do 10 w.

Dźwiękowy
KFNO-TKAT-

„H E L s a ś •
Bi, W IL E Ń SK A  i 8

K I N O
HOLLYW OOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

P r o g r a m  5 w i ą t e ę i n y l  iN id o ^ c u j  D is /v  Liui świata! Śmiać *ię będą wszyscy!! k ró l  wesołków, gen ja lny  komik 
BUSTEP K E A T 0 N  w swojej n a i lepszr i  i na jnow szej  kreacji  dźwiękowej

Wielka epopea 
humoru

T v s ią ,e  n iezw yk łych  irzygód, j ik ie  B u s t e r  p r z e ż y w a n a  froncie  i na  ty łach  jako ż o ’ni?rz i m iljoner.
N a d p r : Atra< je dźwiękowe Dla  m ł o d z i e ż y  R o z w a l o n a .  Seansy  o godz. 4, 6, 8 i  10-15, w dn ie  ś w h t .  o g. 2-ej 

W k ij tce !  Naj ięa i/;  -'■■akŁi„ s - r o n u :  , -W IpIK j--) le |* -Je  U l i c e 11 z h o h a t c e m  „Marocco* G«rrcy C o o p e r e m .

v  > •  b - n  p  • •  ”  o  w  j v i  i i M i . Ł P ’ "  1 > i i o j i i u r r  a / . t |  ' C o  V- J I U  L  l , l  s  »  >1 ^  i  j

i U $ T E i  R A " I I I O R C i l

Dziś! W Gd-zyii i  serc ludzki h! Królowa d ź w ię to w e e o  ekranu  J e a r . n e f t e  M ac  D o n a l d
sp iew no-dźw iękow ym  o. t.

w poryw ającym  dramacie

l l ^ Z i C Z O H U  V  L O T I R f l
wielki t-iinnf uwielb ianej gwiazdy  o s łowiczym  głosie  i r . a jp ę k u ie p z y c h  nóżkach .  W roi. gjj J i h n  G a rr ick  i J o t  

E B ro w b ,  Nsd program: A iraacje  d ź a  iekowe. Początek  < eodz. 4. 6. 8 i 10.30.

ł  *

w godz. UJ — 14 I 15 19.

ż ą d a i c
we w szys tk ich  ap tekach  i 

składach ap tecznych  znanego  
środka od odcisków

CG/IN
WjfSjLSU 47.

Dziś! P o raz p i e r w u y  v  Vil ue! N ijbard  iej i r u n n  jj  ^cy o rze ió j  w ceron ie:  1 OD proc. d ź w . ę n -
w ie :  produkcji  francuskie!!  Po e t n y  dra  nat e ro ty c zn y  p. ..

« 4 A I T O - a O R T A I B m  r'ł i T S S C " ’
W  roi. gł, fascynująca G'(13 M j - i a s  oraz D n i j l  H u t d ł ń l a  U r o z z n i r o t e  dodatk i  dźwiękowe 

zzątek o g. 4, 6, 8 I 10,30, w dnie  świat,  o g-o.lz, 2-ej.

A.Pro w. A. P/i

_PUDCP
. U ?

N a f c i s s e

P L E  U  z f M t T Y

Dź» iękowe 
Kino

jfRffiai miłości d * o j g j  przyj* iół do jrdn-fj kob ie ty .  ^Dz ś! Dramai inifości dwojga przvia  iół do jednej  k' bicty.
'K i e w  

n ?  P i s t y n l )
iV rolach {lV*rnvch JA K H0LT stworzywszy nową k 'eaclę. która śm TG  stanąć m>że obok siennej -oli tego ar­
tysty w .Łoiz i  P o d v o J n e j“ oraz D 3 3  3THY SEBA^TIAM i GH4VES. Film ten wzrusza a> łez i daje

szereg niezapomnianych wraień. Nad p r-g ram ..  Atr keje &t\" ękowe i kronika filmowa PAT.
Po-zaDk o godz 4 ei, w dnie Źwl lt. o g. ? -j. C*ov -oaczoje zni one.

i i a r ,
m aszyny Helenie Szysz

S ie łda  W a rszaw ska
z dr.ia !2 g rudn ia  1931 r.

WALUTY 1 DEWIZY;
DcUry 8,91 — 8,93 — 8,89
Be'g i  124,35 — 124,66 — 2 \ 04
G ia i s k  1 74,10 — 174,53 — 171,67
Holandja 3 5 9 ,3 0 '— 360.,0 — 35 S,9J
Londyn 30,30 — 30,33 — 30,75
Ncwy-York 8.916 — 3,936 — 8,906
N.-York kabel 8/K2 — 3,942 — 8. 102
Paryż 35,1j® — 35, ’8 — 35,00
Praga 26,4, — 26,47 — 26 35
Szwajcara 174,20 — 17463 — 17.3,77
Wł chy -45,50 — 45,62 -  45,38
Berlin w obrotach pry w. 1,65

PAPIERY PROCENTOWE-
3 p oc. poż. bud. *0,5J— 4 oroc. inwe­

stycyjna 78 Ta sama seryjna 35,50, 5 proc. 
kón “ersy jm  37. 4 prcc. dclarowa 42 50 — 
42.75. 7 proc. stabilizacyjna 52,50 —53 — 
52,50 10 proc. kolejowa 9?,50 — 99. Bproc.
1 Z BOK i BR, obi, B jK 9 ..  Te same 7 pi 
83,25. 8 proc. obi. bud. B 3K  93. 4 1 pól
L Z ziemsk. 40.5C — 49. 4 i pół proc. 
Warszawy 62. — 63,75 — 62,75 10 proc. Ra­
domia 63,75.

AKCJE:
B. Polski — 105. Sole Potasowe 95. 

Spiess 36.
Po>yczki polsk'e w Nowym Yorku: Do­

larowa 55 778 Dilionowska 53. Stabilizacyjna 
52. Warszawska 35 i \ 8. Śląska 31,72.

D dary w o crotach prywatnych 8,91.
Rubel 5,07.

Na w ykupiene 
kowej •

E, P. —  zł 6, H D, —  zf 2, K, M. — 
zł. 2, T. W. —  zt. 5.

Dla najbm dniejszych E, P, — zł. 4.
Ula rodziny w ysiedlonej z Litwy A. K, 

—  zt. 5.
S. M. z!. 20.

Bezimiennie na rodzinę w ysiedloną z Li- 
t%\y zl. 10.

—  Zamiast życzeń świątecznych j now o­
rocznych ao  rozporządzenia W ojew. Komi­
tetu do walki z bezrobociem. 20 złotych skła 
da prof. Wacław Jasiński, d zek an  w ydzia­
łu lekarskiego USB.

Biernacki- Jerzy zam iast w izyt < życzeń 
św iątecznych i now orocznych dla bezrobot 
nych składa zł. 3.

S5 pułk strzelców wileńskich zam iast 
iyczeń św iątecznych składa na bezrobot -  
Hycli kw otę 25 zł.

P P . oFcerowie, podoficerowie i legioni­
ści 6 pp. Leg. zam iast życzeń św iątecznych 
i1 now orocznych składają na bezrobotnych: 

mjr. dypl. Zaborow ski K onstanty —  3 zt. 
mjr. dj pi. D rottlęw  Józef —  3 zł! mjr. dypl. 
W art Roman —  złotych 3, kot. Ziemba 
Stanisław  —  zł. 2, kpt, dypl, Biłgorajski 
Eugeniusz —  zt. 2, kpt. dypl, Misiewicz 
Narcyz —  zł. 2, pcir. Rzewuski Edm und — 
zl. 3, por. Koniei S tanisław  — zł. 2, por., 
M ałachowski Adolf —- zł. 2, sierż. Adamo 
nis Józef —  zł. 1, sierż. Koczm l Jan — zt. 
1, plut. Pronczak S tanisław  —  zł. 1, plut. 
K ucharczyk józef —  zf 1, plut. Synkiew^cz 
Franciszek —• zł. 1, kpr. Kokociński Z yg­
munt —  gr. 50, kpr. Malak Michał — gr 50, 
leg. R otonberg M ieczysław  —  zł. 15.

Razem 43 zl. 50Cgr.
D owódca ‘i -oficerowie sztahu  brygady 

KOP „WahKt" złożyli zam iast życzeń ś w ą  
tecznych na Dom Sierot lin, M arszałka J, 
Piłsudskiego 32 zł.

Oficesrowie 7 szw adronu Pionierów za 
m iast składania życzeń św iątecznych i no­
worocznych składają 10 zł. <Ą - bezrobo t­
nych.

U

S A N D A C Z A  in-ożcne 3

KARPIE, SZCZUPAKI
i iune żywe ł śnięte 

S P R Z E D A  2:

I . - L  I ll lU łl*  W  i H
u!. Mickiewicza 23, tel. 8-.9.

P
FAERYKA i SKŁAD MEriLI

W. Wibflkin i S-ka
Spóika z ogr. odp.

Wilno, Tatarska 20, dom własny.
Istnieje od 1843 

Jadalnie, syp ia ln ie , salony, gabinety, 
ióżJca niklowane i angielskie, kreden­
sy, stofy, szafy, biurka, krzesła, dębo­
we i t. p. Dogodne warunki 1 na raty.

Wielki wybór kwijiów doniczkowych, gu­
stowne kosze, ogrólki japońskie i piękne 

ksktusy.
p o le c a  f i rm a

WELER
ZAWALNA. 18, tel. 10-57

Tatnż s/ti icz- f U ^ | U | ( |  
nie ośn ieżone

Ceny przystępne.

TTTTTTTTTrTTTT-»VYTTTTTTTTTTTłTTTTYTTTTTTTł!
O G Ł O S Z E N I E

Na zasacłde art. 40 Rozporządzenia Pre 
zydciita RzeczyiposjriiiFtej z dnia 23 grudn-a 
1927 rokti o zapobieganiu upadłości nadzór 
s.i sądowiy nad firmą „Zygm unt Nagrodzlći, 
skład maszyn i narzędzi rolniczych w  W1 
n ie " 1 zaw iadam ia, że spraw dzenie wierzytel 
ności w! celu usta le ira  listy wierzycieli, od 
bęcjde się w  dn u 4 stycznia -1932 roku w  
lokalu powyższej firmy przy ul. Zawalnej 
nr. 11 a w Wilnie.

Lista spraw dzanych w urzy tie lj będzie w y­
liczona w Sądzie Okręgowiynr w  Wilnie w 
dn :u 11 stvcznia 1932 roku.

W  myśl art. 42, powoł; nego Rozporzą­
dzenia P rezydenta Rzeczyipospol tej osoby 

.za iiiie resow ane miagą zaskarżyć w term inie 
siedm iodnow ych od daty  w yłożenia listy 
postanow ienie nadzorcy sądow ego co do 
w ciągnięcia lub odmKwg w ciągn:ęc 'a  wie - 
rzytelności na listę do Sędziego- Komisarza 
który spór ostatecznie rozstrzyga.

Nadzorca sądowy 
(— ) Bronisław  Olechnowicz.

l A *  A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
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O G Ł O S Z E N I E

Sekcja Zdrowia M agistratu m. W ilna 
ogłasza przetarg  na d :s taw ę  mleka do szpi­
tal’. Miejskich Stacyj Opieki nad Matką i 
Dziiackiem.

Oferty, w skazaniem  ceny ryczltow cj 
’5ub % %  ustępstw a od cen rynkowwch, na­
leży składać do dnia 80 grudnia 1931 r.

Ustny jira .ta rg  odbędzie -Sjię w tym że 
ckiiu. o godzinie 10-ej rano,

• , St.ający do przetargu powśrini złożyć w a- 
r w n  w wysokości 300 zl.

Przyjm ow anie ofert i iK!ziela.nie infornia 
cyi uskutecznia się w  Sekcja Zdrow ia.

Magistrat m. Wilna.
'illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIII!

O G Ł O S Z E N I E
D \-ekcja  O kręgow a Kolei Państv\'Owych 

w W ilnie ogłasza przetarg  ;ófertow y publi­
czny y. dn .u 22 stycznia 1932 roku na do 
staw ę 236 kom pletów  ubiań  strażackich.

W arunki przetargu m ożna otrzym ać w 
W ydziale Zasobów , pokój 38 (gm ach D y­
rekcji, ul. Słow ackiego 2) osobiście w go 
dżinach urzędow ych lub pocztą po zgłoszę 
niu prośby na piśmie.

Pijcie tylko
wyśmienite

P U P N O  
SPRZEDALI

Dom
murowany z cgrodem 
do sprzedania na bar­
dzo do god-y rh  warun­
kach. fnformacle w 

Zwią-ku Właśc'ciel‘ 
Nierimhomoś i — Gdań- 

sVa ' —6.

nabycia wszędzie!

Rcprezentacjal iag;ellonska 9, tel. 5-44. B

Adolf Menjou
pozazdrości Panu noszącem u modny krawat, 
piękny szal, rękawiczki i eleganckie getry

ze sklepu Franciszka friitzkf
Zaimków? 9, tel. 6 46.

Na podarki gwiazdkowe
tanie pc.ńczo.hy jedwabne, 
skarpetki przędzowe, poń­
czoszki dziecięce i chusteczni 
do nosa

p o l e c a

Antoni Głowiński
' a M f ń s k *  ?7.

O K A Z Y J N I E .
palta zimowe damskie 
i męskie. d ’rhy  i inr e 
filt r,,  obuwie, skórki, 
ubrani i, jedwabie, bie­
lizna, swrłry, pianina, 
fortepjany. motory ele­
ktryczne, złoto, srebrr, 
KFrlanfy i wiele innvcb 
p o To s t : iy ;h  z lirvtacjl 
rzeczy sprzedaje tan o 
Lombard Bf kupią 4 tel. 
j 4_ l 0 (od 9 ej do 2 
p.p., 1 od 5-ej do 7 w.)

7. powo 'u wyjazdu
do sprzedania

biurko, lózko. d- iec in
ne łóżeczko, row-ry 
dam'kl i iii-skl 1 dnźe 
kwiaty Zwerz^niec, 
ul. Dzielna 30 u>. 1, 
od ]?-?■.

I

W

Kupujcie płyty gramofonowe^"
PohHlp; Składnicy Sportrwej „Start

Mickiewicza 9, lei. 400.
Jedyne polskie ■, róclło na ij /i leńszczjźnis. Ceny na p ł j ty  znlźor.e 

W la 'k l  w y b ó r  n o w a F i .

I I

H I B I N E T
Racjonalnej 

k o s m e t y k !  
leczniczej 

WILNO,
Mickiewicza 37—4

Q; i v  odśw !  a ,’ nsnwi W o ł ^ m  O p O f f l S
1 ej slt*zv i brikl,  Masaż d'.* 7 % $ ;
kosmetyczny twarzy, d ’ .nv Ln-GHie z Ljlwy

Mas. - cU,a, elek..rycz-w v '1'l l r n N a 
uy.wyszc .plająćj ? * - co^ ^ z ^  A ^ n g ł  
nie). Natryski . Hortro- składa się i  czte 
na- według proł. Spuh- r' ' h . ?s^ l , Uz^ i ° :  
la. Wypadanie włosów, V  en- ’a ’ r 
łupież. Indywidualne dwoie wnti.-ząt noszn- 

sl.  9l dobieranie kosmetyLów k«!<lcy h r racv dD zdo- 
choroby tkó .ue  wene ^ n k o v - ,  3 m. 3. Ga- do każdej cery. . s k t

J  binet kosmetyczny, u nie zdouycie kosmety. in iw rr , y(„fk , ^ (, r  .

_ _ _ _ _  1  

B«a^JKB55Swia
l i i  L E K A r Z E ^ S H u — I i  - W i l

A K U S Z E R K A

Pii&y wMy 6'ost
rozwija l l iD E flL-> *IX T U R E ,,
GkrągKść i jędr-.ość przy 
wątłych ustro jaih  ciała u y -  
‘ tępiije po większej c eści 
już po cztrro tyg 'dn iow em  
użyciu. G w tarsnc ja :  zwraca 

pieniądze w razie bezskuteczności 
Ccns z.ł. 2. — 3 tlaszki zł. 4.50.

Vr . KKI1 j s t f * - 1 ŚM !A ŁO W r,K A  mpicz. inay wiauauiic - Lj 7ĆO
s  " ^ f r re p ro w a d z i ła  się ai; dobieranie kosmetyków f j

Zamkowa 3 m 3 G a - do każdej cery. Ostat b' r|3 k;,n 
l i .  ó  , nf.  ,ą nhvriA Vn«netv P“mi{flO WvkS’tałceHiabm et kosmetyczny, 9 n«e zdoDycw> kosmety- ^ 1W(. teck .ee„p r ,cv  

zmarszczki,pi-g1, k _ra„ on?lnej J n-og ,cv r -
tel. 10-90. wągry, łupież, brodaw '-0(3* zi,« cd g. 10- J  .  n , , r f „ a 0
i.od 9 —17 1 4—8 ki, turzajkl, wypadanie vv L. r .  4S. _7oJ , itera t .  w

1 LOKALE

Przyjrn,

DOKTtiR MED.

HH08YŁH!EWJCZQW11
przyjmuje od 1 1 —12 

i od 5—6. 
Cho-oby skórne, lecze-

\Gerę
d*tk< pod l i te rą  T w 
Redakeli  „Słowa*.

zaniećb-tr.Ą M atk a

* P ' W '  M r ^ u n ^ ę d ą c a '
- 1„ -  ^ i ' oraZ “SUV'a 7J>* dy  W1"ła o pomoc dla wy-

Ł  n U c S Z K S l i i S  Gabwet ś * £  kupienia nu szyny do
z 3 i 4 ’ pokoi ze S om etjijti   „  . ,  —  szycia  z a s ta ^ io n e i  w

nie  włosów , kosm etyka  wszeikiemi wygodami leczn icze j  lombardzie  O sk)#dar
Dr. Nic. K em eny ,  C ieszyn ,  Skrzynka  Po-  lekarska i opera  je ko- nowoczesnera i,  w anna  J. H r v n i e w i c z o w f j ,  n ;e najdrobnlelszYch

cztowa 1023, Polska.  sm etyczne  Wilno, na  mieUcu do  « v a * -  ^  W I E L K A / Ś  19 »r4' r f ia r  p e s '  w Redakcji
(W. z. P. — W ilno)  W ileńska 33, m. 1. jęcia. Wilno, ul. Sio- ‘ T . ..  . . S lo w ;  r o d  liderami
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nia do Afryki i zamiłowania do jirzy- 
gód i polowania. Po ukończeniu uni­
w ersytetu Erdsly pokłócił się z ojcem,

W ciągu kilku sekund milczeliśmy, który dwukrotnie spłacał jego długi, a
Słonce zaszło i aksamitny mrok afry- za trzecim razem odmówił kategw ycz

34) Kio był tsioidercą?

kański szybko otulał ziemię.
— Wiem już jedno, —  powiedzia 

łam cicho.
— Co?
—  Że rwojem prawdziwem nazwi 

skiem jest Harris Lukas.

nie. M iara jego cierpliwości

Drgnęłam 
palce.

—  Nazywała się Anita CnTirberg. 
była artystką. Młoda, bardzo piękna. 
Urodzona w Południowej Afryce, ale

i zacisnęłam kurczowo tych dijamentów nie mieliśmy w naszej wysepkę, znaną mi jeszcze w  dziecin- bardzo, że opowiedział mi wszystko,
kolekcji, śmiano się nam w oczy. stwie i zamieszkałem pod nazwiskiem co wiedział. Anita Grunberg, jak  sic

Sir Lorence Erdsly miał duże w pły- Parkera. okazało, me ufała „pułkownikowi11. Od
wy i dzięki temu udało mu się zatuszo- Straciłem chęć walki i dochodzenia dając mu wykradzione u nas diamenty, 
wać tę sprawę i uchronić nas przed są- sprawiedliwości. Poco? Przyjaciel mój zachow ała kilka okazów dla siebie,

została matka jej była Wegierką. Miała w so- dem, ale cała ta historja podcięła jego zginął, a siebie uważałem równ eż na Carton, który znał się doskonale na dja
przepełniona. Ńie pozostawało więc nic bie coś zagadkowego, owiana była ta- zdrowde. Mówił, że zrobił wszystko, co nawpół umarłego. Teraz myślę, że tak meritach, był jej doradcą. Kolor ich i 
innego, jak zabrać się do pracy. Sło- jeinniczością, a to dodaw ało jej uroku było w jego mocy, aby uchronić honor było skutkii m przem ęczenia na woj- wartość były tak wyjątkowe, że gdyby

Ł ...............................  rodziny, ale odtąd nie m ał syna. Syn nie... ale nadszedł dzień przebudzenia, zostały przedstaw ione sędziom, sam
zaś był (ak głęboko dotknięty w swej Na wyspę zjawiła się grupa turystów. De Brice m usiałby przyznać się, że nie 
ambicji, że nie próbow ał naw et uspra- Pomagałem przywiązać łódkę, gdy je- miał mc podobnego. W  ten sposób 
wiedliwiac się i dowodzić, że nie jest den z przyjezdnych wydał okrzyk zdu- praw da wyszłaby na jaw : oskarżenie 
wmtiym. Obaj przyjaciele zostali na- mienia, patrząc na mnie rozszerzonemi spadłoby ze mnie, przechodząc na

oczyma. Mały, brodaty  człowieczek prawdziwego winowajcę. Chodziło zaś 
przyglądał mi się, jak duchowi zm arłe- o to, że „pułkownik’1, w brew  zwycza- 

do życia. Tydzień potem wybuchła wiel go. W hotelu powiedziano m , że ren jowi swemu, tym razem brał osobiście 
ka wojna. pan nazywa się Carton i pracuje u De udział w kradzieży. Gdyby śledztwo

Co się stało potem, wiesz. Mój jc- B nce‘a W jednej chwili odżyła we popłynęło właściwem korytem, wina je 
dyny przyjaciel, ideał przyjaciela, zo- mnie przeszłość cała. Opuściłem wy- go byłaby zupełnie jasną...

wem obydumj wybraliśmy s ę  do oby- w oczach dwóch młodych głuptasów',
kańskich dżungli na poszukiwanie dja- którzy wrócili w łaśnie z bezludnych
mentów. W spólne przygody i życie w dżurygli. ZrobiL.śmy sami dobrowolnie

Chciał coś powiedzieć, aie rozmy- czasie tej podróży, wytworzyły pomię- wszystko, by jej ułatwić zadanie. Za- 
ślił się i, nie patrząc na mnie (^wpatry- dzy nami tak silną w eź, że rozerwać kochaliśmy się w niej obaj do szaleń-
wrnł się w burzliwe fale rzeki), potrzą- ją mogła tylko śmierć. stwa —  był to pierwrszy c’en, który piętnowani, odrzuceni pi zez towarzy-
>nął głową i zaczął swe opowiadanie. Ekspedycja, jak to już opow iadał padł na naszą przyiaźń, lecz nic zdołał stwo, samotni i pozbawieni środków'

pułiYOwmk Rice, została uwieńczona rozluźnić jej więzów. Każdy z nas go-
ROZDZIAŁ pomyślnym skutkiem. W śród dżungli tów był uczciwie ustąpić miejsca dru-

H is t f ja  I a rn sa  Lukasa. zrależliśir.y w sparia łe  brylanty. Ale ire g emu. Ach, jakże ona z nas drwdła!
Tak, masz rację, nazywam się myśl o przyszłem bogactw ie doprowm- Często zadawałem  sob>e pytanie, dla-

Harris Lukas. Ojciec mój był oficerem dzała ich do szału radości. Ersdly prz ' czego ona nie wyszła za młodego Er- s ta ł zabity z własnej winy, częścmwo; spę i Dojechałem do Kmiberlay. Z rewmł o tó ż  Anita nuała go teraz w ręku

merem 
byłem 
Cambridge.

— Kochałeś eo bardzo?
— Tak kochałem go. Rozstaliśmy tern, że się tak cudownie udało!

Lukas zaś nie miał nigdy p eniędzy i żyniera, p racirąeego  u De Brice‘a. 
nie dbał o nie Byliśmy zachwyceni Zainteresow ała się bardzo nasza zdo

Przysięgam Ci, Anno, że to orzedewszy spisku. Anita G runberg była jego żoną. odda mi swoje djmnenty. Obiecał za- 
stkiem za niego nienawidziłem tak bar- W iedząc, że zginąłem, ledwie nie osza- depeszować do niej natychmiast. Na-

byczą, a mj z dumą pokazywaliśm y <Jzo tę kobietę. On kochał ja głębiej i lał na mój widok. Anita porzuciła ge stępnego dnia zaszedłem po odpo
się po gorzkich wymówkach obopól- Harris zamilkł na chwalę, a potem jej rzadkie okazy djamentów. Ach, nie silniej, niż ja. B jłem  rzeczywiście za- już daw no i była członkiem wielk.ej: wdedź. Powiedziano mi, że Carton wy-
tych, gdyż prowadzałem życie hula- zapytał:

szcze i wpadłem w długi, a on nie ro- —  Czy to ciebie nic razi. żem opo- kobieta!.,
zumiał że młody człowdek musi się wiada! tak, jakby to nie o mnie chodzi Gdy dokonała kradzieży u Dc Bri- 
,wyszutnieć“ . Ale kochałem go bar- ło? Ale tak mi ie s1 trudno połączyć ce’a, policja skonfiskowała nasze dja- 

dzo! Niestety, zrozumiałem to dobrze wiem chwilami, kićry z dwóch przy- menty. Żartowaliśmy sobie z tego: 
Wtedy, gdy było już za późno. W  Catn- jaciół został Harrisem Ribornem... zbyt niepraw dopodobną w ydała nam 
bridge zaprzyjaźniłem się z jednym ko- —  Opowiadaj, jak ci się podoba. s ę  możliwmść tego rodzaju podejrze
legą.

—  Z  młodym Erdsly?

uwierzysz, jak potworną żmiją była ta kochany w niej przez jakiś czas, zawró szajki międz narodowych złoczyńców, jechał i wróci dopiero nazajutrz. P --
ciła mi głowę, ale czułem chwilami, że Od tego to Cartona po raz pierw szy dejrzewając o nieczyste sprawki, prze- 
ona boi się mnie: przyjaciel mój oddał posłyszałem o tajemniczym „pułków1- prowadziłem małe "fledztwo, to r e g o  
jej rzeczywiście całe swe serce. Kobie- niku“ . wynikiem była wdadomość, ’że Carton
ta ta stała się dla nego  ośrodkiem ży- Harris zamilkł i zamyślony patrzał wsiadł na „Kilmorden C astle11. Musia- 
cia i świata, zdrada jej w strząsnęła nim na rzekę. Ostrożnie pociągnęłam go za }em się śpieszyć, by zdążyć na ten sam 
tak .głęboko, że życie straciło dlań rokęt W zdrygnął się i, nie patrząc na okręt.

A więc wróciliśmy do Kimber- nia! Ale kiedy policja przedstaw iła dja wszelką wartość. Stał się żywym tru- mnie, mówił dalej: ]\Tje  uw ażając za stosowne uprze-
lay dumni, jak pawie. Painyśl tylko, menty ekspertom,, okazało się, że bvły pem. . W 'esz, że moje nazwisko było —  Czułem, żt ten rchórz ukrywm dzać go o mej obecności, przywdzia-

Tak. Jego ojciec, jak ci wiado- jaką cudowmą zdobycz przywieź! omy to okazy, skradzione u D e-B rice^. Ani wymienione w spisie zaginionych bez c o ś  przedemną. żagroziłem  mu, że za- fem fałszywą bródkę, okulary i nie wy-
• ’ - 1 --------- j : ----------------------------------------------- ---------------------------------zy.i .  wieści. W szyscy myśleli, że zginąłem, bifę go jak psa, jeśli mi nie powie wszy chodziłem praw ie z  kajuty, pod pre-

Nie miałem też najmniejszej ochoty za- stkiego. Musiałem być rzeczywiście bar tekstem choroby.
mo, był jednym z najbardziej znanych ze sobą: Całą kolekcję djam entów do ta G runberg znlrnęła. Dokonara zamia- 
ludzi w Afryce Południowej. Przyjaźń oceny specjalistów. Ale w Kmiberlay ny diamentów z w praw ą rutynowanej
nasza wyrosła na gruncie pizyw iąza- 'potkaliśm y ją.L

Wydawca Sfctt&włsw MacfcJewk'

złodziejki. Napróżno powtarzaliśm y, że przecząc temu. Przyjechałem na tę dzo straszny, skoro przeraził się tak
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